
WYDANIE: A BC DE F GB Cen o IO Uroszg 

Wł CZO 
HENDERSON 

CENA 10 GROSZY Nr. 136 przewodniczący konferencji ROK XJI. CZWARTEK, 17 MAJA 1934 R· 
rozbrojeniowej, prowadzi Am•••••••lllllll•••••llil•liil••llii••••••llllli••••••••1•lilll•l!lll•••llll"" w Paryżu rokowania w 
sprawie Jej uratowania. • 

TROJANOWSKI 
ambasador sowiecki w Wa 
szyngtonle złożył protest 
przeciwko zaliczeniu Rosił 
do państw niepłacących 

zobowlazań • 

Zbrodnia łódzkiej Gorgono ej 
Ohydny czyn Heleny Ciecierkiewiczówny na osobie kochanką i jego dzieci za groźbę 
'!"Y~zu~enia jej z domu. - Dzieci domagały się od ojca, by wstąpił w związki mał­
zensk1e z Ciecierkiewiczówną.-Ostatnia próba pogodzenia się z kochankiem zawiodła. 

Beznadziejny stan zdrowia Fr. Ciębalskiego i jego gospodyni 
. Łódź, 17 maja. Ciecierk,iewiczówna z!!odziła się wre- „na wiarę" z ich opiekunką. Nie miały l dziej. Szczególnie stały się napięte 

(1g) Wstrząsająca zbrodnia. jaka szcie i odtąd zamieszkaii oni iako mał- nic przeciwko niej. Przeciwnie, kochały I przed kilku miesiacami, gdy Gębalski 
miał.a miejsce wczoraj w Łodzi w ro- żeństwo. Okazało się, że Gębalski dob- ją bardzo i dlatego domagały się od oj· . ulokował swą nową znajomą naprze· 
dzin1e majstra fabrycznego Gebalskie- ry wybór uczynił. Jego przyjaciółka nie- ca, by się z nią ożenił. l ciw swego domu, na ul. Abramowskie· 
go, jakże żywo przypomina inną, doko tylko była dobrą gospodynią, ale oka:;a- W rozmowie z naszym wysłanni-. go 42 u niejakiej p. Zielińskiej. Stał się 
naną na tern samem tle, której bohater ła się dobrą opiekunką dziieci. P0ko- kiem, poparzona córka, mimo, iż jest tam stałym gościem, zaniedbując coraz 
ka przez wiele miesięcy była tematem chała je i dba.fa o nie t·aik, jakgdyby tr> świadoma tego, kto uczynił jej krzyw- bardziej dom. 
powszechnych rozmów w Polsce. była iei rodzona dziatwa. dę, wyraża się o Ci_ecierkiewiczównie z Pomiędzy kochankami dochodzifo do 
Przypominamy sobie wszyscy jeden z Nic nie mąciło ich po,życia do W1el- największem uznaniem. Opowiada. że, poważnych scysji. Ciecier'kiewiczówna 
najsensacyjniejszych procesów sądo- kie,j ·No·cy ub. roktt. Gębalski poznał nie znali oni wcale swej matki. ale go-I skarżyła się Przed sąsiadami, że Gębal 
wych - sprawę Rity Gor~on, oskarża wówcz~s przY\Pa~owo .w jiakie~ś towa- SP?dym była. dla·. nic~ bardzo dobra 11 ski ją bije. P!ak~ła cz~sto, gr?ziła zem~ 
nej 0 zamordowanie Lusi zarembianki. rzystw1e młodą 1 urodz1,wą kobietę. Bę- op1eko~ała s1.~ i:uem1. . . j stą., Gębalsk1 me chciał o mczem sły· 
I tam Zaremba chcąc zapewnić opiekę cląc z natury bardzo ekspansywny, na· Momty dziec! podz1afały na Gęba!-, szec. 
swym dzieciom, pozbawionvm matk' tyc~miast zapłonął ku niej miłoś~ią. A I skiego je~11ak w sposób ~ręc.z ~~wrot- Przed kil~u dniami C.iecl~rkiewiczów 
wprowadził do swe d d 1

' kobieta ta, panna G. zdawała sobie do· ny. Istotnie })OStanow1ł się ozemc, ale i na postanow1ta rozmówić się ze swą ry 
nię która została go t o~u ~ospo ky- skonale sprawę, że bogaty wdowiec nie z Ciecierkiewiczówną, lecz z pannq i walką. U dala się do niej, ale panna O. 
eh~ k A d . na.s ępoie Jego ?- może być dla niej odpowiednią partją. G., która w międzyczasie wysiliła cały ; wyrzuciła ją z mieszkania. Od tej chwili 
k 1[ tą. h gd? t :;e~i dor~stv. po !~il~ Starała się więc pozyskać go sobie swój kunszt · uwodz1cielski, by zdobyć · zaczęła w niej dojrzewać chęć zemsty 

u,., a ac ~re i .e . . ,ar~m a miał JU~ wszelkiemi sposobami. sobie serce Gębalskjego. I na niewiernym kochanku, który zni-
dosc ,sw.eJ p~zyJac1?łk1. .Postanowił W tym czasie ~ieci już podrosły ij Stosunki między Gębalskim a jego , szczyl jej młodość, a obecnie chce ją 
rozstac si~ z mą. Na3bar~z1E:J :ialegała zaczęly czynić wyrzuty ojcu, że żyje przyjaciółką zaczęły się psuć coraz bar porzuoić, i na dzieciach, których uwa4 

nc: to Lus1a. I •ta wtaśmąLus.a. ()adta I żala za nieświadomych, ale pośrednich 
ofiarą potwor~ego czynu zbrodmc.r,ego sprawców planów małżeńskich ojca. 
o który oskarzonlo i za który skazano Pala z1'mna 1·dz1'e na Polskę Wczoraj dokonała przerażaiącego czy 
Gorgouową. . . nu, a sama w areszcie policy6nym targ-

To, co stało się wczoraj w Łodzi, I d t h .ci 6 I _ B 1 . d E nęła się na życie. · 
przypomina do złudzenia tamtą s ra- Z 0 0 - a yo :_pµ.a. r:en 8 orze sza eJą n uropą Jak zdotaliśmy skons to ać 
wę. Zamożny majster fabryczny Łódź, 17 maja. nękanych upał~mi A~glików . ku por- 1 Jej nie budz ijuż żadnej nadzieji. o'd cza· 
Franciszek Geibalsk~ mając nieletpie Skończyły się piękne dni upałów, tom nad.morski~, .gdzie .si:ukah o.cht.od}'. 1 su do czasu odzyskuje ona przytomność 
dz.ieci, wpr9wadził do domu Helenę Ze śnieżnych i lodowych gór Grenlandii prz;d p1ekącem1 Ja:k · og1en prom1emam1 ale według opinii lekarzy godziny jej ży­
Ciecierkiewiczównę, początkowo jako napływają zimne fale powietrza, niosąc słonca. „ . • cia są policzone. Stan Gęqalskiego jest 
gospodynię i opiekunkę. Po uewnym ze sobą deszcze, huragany, burze. Eu- Z AnglJ1 b~rz~ przemosły się na kon- również beznadziejny, I Jego nie uda 
czasie została ona jego kochanką. A ropa lękała się o swoje zbiory. troski te tynent europeJsk1„ . . . się uratować. Syn Longi1n natomiast 
gdy po kilku latach pożycia znudziła są już poza nami. . Nad .Po~tugahą sza~a~a. burza, Jak1eJ będzie żył, ale straci jedno oko. 
mu S>ie i posta.oowił n>z.st~ sie z nią- Deszcz spadł i to tak obfity, że zbo- me pam1ętaJą tam kromki. „ Niezwykła ta tragedia wywarła 
zrozpaczorfa kobieta popa~yła sitr'asz- ża poprawiają się. W Serra da. Estrella Vf P~rtuga]J1 wstrząsające wrażenie w Łodzi i jest 
Jiwie jego oraz dzieci, które uważa· Pierwsza fala zimna z Grenlandii hurag1tn. rozwahł 2000 dom?w .m1eszkal- obecnie powszechnym tematem rozmów 
ta. za spr'awców swego ni~cześci~ a uderzyła w Anglię. W okolicach Edtn· nych, mszcz~c .ogrody, .wmmce, pr~y- Analogja do sprawy Rity Gorgon jest 
sama t2rgnęła się na Swoje życie. burgha przeszły gwałtowne burze z czem ~rad. J~k.1 _naw1edz1ł te ok?hce, niezwyk,ła. Tylko, że teraz nie będzie· 

Nic dziw ego że nte kl 1 gradem, a jeszcze .tak niedawno, zale- był wielkości JaJa kurzego. Zabitych my miel11 sensacyjnego proc·esu. Ciecier-
gJ·a teJ· spra n d' t łt ~wkytó a ana o- dwie wczoraj tysiące automobili wiozły zostało tysiąc owiec. kiewiczówna sama wymierzyła sobie 

wy o am e1, ra pr2ez • · dl' ść 

~rc~n;~s~ęacł~j at~fsrcbe0~pa;:w1r~~ji~ ~~~= Polic1a odnalazła uprowadzonego miljonera .sp.ra.w.ie•
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mćlt, jaki rozegrał się na ul. Abramowi " • t · 
skiego 41 stał się pierwszorzedną sen- Bandyci-_porywacze w 24 godziny po ich schwytaniu, iostah l rUSZ OWan1a 
sacją Łodzi. skazani na dożywotnie więzienie Lódt. 17 maja. 

Bezpośrednio po otrzymaniu wieści NOwy JOrk, 17. maja. bardzo doihrze, że był karmiony obficie. {i'g) W okresie sezonu budowlanego 
o tej wstrząsającej tragedii. udał się Jak donoszą z Hollywood porwany tylko nie chciano mu zd1ąć więzów. - dość często zdarzają się nieszczę~Jiwe 
na miejsce specjalny wyslannik . Ex- w dn. 10 bm. przez ba"ndytów mljoner Gettle był wielce zdziwi-ony, że ·maidu- wypadki, spowodowane uoadk!em rn­
pressu Ilustrowanego" którv zebrał amerykański, magnat naftowy Gettle od je się tak blisko własne·J.!O domu (domek botników z rusztowań. Pierwszy te­
wiele szczegółów, po~walającvch na n'.1-le~lo:ny został z.drów i ca~y. Z:i uwol- leży n~~da~e~~ od sie~·z~bv miljooera). goroczny wypadek zdarzvł się już 
dok!adną rekonstrukcję tego niecodzien nien1~ magna.ta gamgsterzy ządiaJ1 75.000 B.mdyc1 w;ezli go bowioem autem przez wczoraj. 
nego wydarzenia. dolarow. . . k1lka .godzm. . . . . W Grotnikach, przy budowie willi, 

Przed dziesięciu laty z.marła pierw- W<:wra7 rodzma porwanego otnyma- W'Lado~ość 0 uwolni~m mil1one~a spadł z rusztow'ania 28-letni Stefan 
~za żona Gęibdskiego, kobieta bardzo ła ~":gadkowy tel.efon, ·nas.kutek ktore~o wywołała zywe p~ruszeme w c~łem mie Białek , zam. w Łodzi przy ulic~' Zawi­
chorowHa, po!zostawiając drobne dzie,ci. poh~ra ~a~chmiaJSt a:~sztowała dwt~ ści;. Przed diomkiem zeibrałv, s.ię tłumy, szy 30. Upadek był fatalny. Białek 
Jeszcze za je.j życiia Gębalski pomał koib1ety 1 1edrne.go męzczyznę . . •zeznali ktore podczas wyprowa.d.z.enta arreszt<>- złamał sobie szereg żeber i odniósł 
Helenę Ciec1erkiewiczównę. Była to o:ni, gdzi,e jest ukryty Gettle. Policja ~~- wanego bandyty ~ił,ow~ły go . zlincz.o- wiele innych obrażeń. Wstame groź-
młoda, 28-letnia kobieta, odznaczająca nalazla go w ma~~m dom~u w po?,Hzu wać, czemu z~oi~iegła ieoo,aik eineirgicz .nym odwieziono go do szpitala w Ra-
~ię niezwykłą urodą. Gębailski Zia.kochał Lo~ Anige~es. M~l1oner l.ezał na łozku, na postawa pohc11. • dogos, zczu. · 
s-ię w niej i stale prześladowa: ją swemi zw1ąza.ny 1 z z~wiąZ-8;n~1 oczy~~· Po~· Nawy J<>r~ 17 ~!llJa. 
afektami. A gd żona ·e 0 zmarła za- cza.is wk~oczema ~hc1,i w pok<;>1u zn,~1- Sp;awcy upro~adze.naia md1c:nei:a D I · Ł d , 
proponował jej JTęcz, b~ ~bjęła u ~iego dowało _się 2-ch męzczvz.n, z ktorych 1e- zost.ah .w 24 god~my po odinail;ez1~u . o ar w o ZI 
t · k g d . . . k k" d . . dan, głowny herszt bandy porvwaczy, sweJ ofiary skazMM na dożywobn,1e wię· Dziiś kurs dolaira w obrotach pry· 

s c-.0 w.1s k' 0.sp~ )llili i kte ub łi Zl~Ci zibie,gł przez okno. Da:no do nieg'o kilka zienie. Uznali oni swą winę, co wpłynę· watnych wynosi 5 25:_5 27 
tebier iewdzow,:iad 'ł or.a Y ~ wo: ,sfrzałów, a,l,e bez. skutku. Drugiego ba.n-I ło na zmniiejszenie wymiaru kary, ~'y. ż . BM1Jk

1 

Polski pł~ z~ doilary 5 25-
czas . ez pAosla Y·. z.so zti ! 5d1ę. naG t plrk: dytę aresztowano na mieiscu. w przeoilwnym 2'ame JEroziła im k,aira 5 26 ·~ 
pozycję. , e JUZ po y 5 o nm ę,oa s 1 U ln:' , · , G ttl · · d ś · • · · ' ponowiił swe afekty w sfosooku do niej, ł. wo b:ion~ z. więbzohw .L~1 . 1 e„ o•sWLa. - mierct. ' Fill'n·t aini~lski dziś - 27--27.10. 

. . b t ł . tł k h k czy ' że anuyct o c ouz1 •i s1ę z , mm Ma.ka n!i.emieck1a - 2 07-2 08 namawiaJąc, y zos a a Je6 o oc an ą. · , · · • 

~~i~c~r:łoż!~~et Za~~:~~~n~~f~;·. ;:1 Grobowiec naiw-iekszego oszusta świata Dolar złoty - s.
9
S-S.

93
" 

Gębalski jes,t przystojnym mężczyzną. • „ Ry2a, 17 ma"ta. 
pziś jeszcze, mimo. lat S?·ciu, wygląd~ I t;ł!fern ~1ele~zurnefl fron,;u•~DJ . . Z Helsinforsu donoszą, że na jezł<>-

• nardzo młodo, ub1era s1ę eli:!ancko i Paryz, 17 maJa. osób składa n.a mogile „pięknego Ale- rze Kalleves.i zatonął statek wyciecz-
,,sprawia korzystne wrażenie . Dodać na-I Grobowiec największego oszusta ksandra" wiązanki kwiatów. kowy. 21 pasażerów, w tej liczbie tro 
leży, że zawsze powodz~ło mu s=ę ma- 1 XX wicku Sergiusza Aleksandra Stawi- A tymczasem komisja śledcza, wy- ie dzieci straciło życie. Powodem ka­
terjalnie bardzo dobrze. Będą: dosko- J skiego, znajdujący się na cmentarzu pa- znaczona dla zbadania oszus~w ·Stawi- tastrnfy było przeładowanie statku, któ 
nalym fachowcem w swym zawodzie, za ryskim Pere-Lachaise. jest w ostatnich skiego. w dalszym ciągu biedzi się nad ry zatonął w ciągu dwuch minut. Na 
:·a '.::=ał dużo i to pozwalało mu !1a pro-j1 czasa_ch ~elei:n licz nych p!cl~1:zyn:ck. ro~wil;t~ '1~em. zagn~atwanej. zagadki -tej ogólną liczbę 40 pasażerów zdołano u-
wadz,enie d')statmego trybu życia. Codz1enme memal przynaimmeJ kilka 1 naJgłosnieiszeJ wspotczesneJ afery. ratować 19. ' 



'' „Nurkowie ognia"· tłumią groźne eksplozje gazów. 10 ty PANI MARYCHNA Z LODZI. Wobe~ jasne) 
- • I zdecydowane) odpowiedzi wujka Pani, nic po-

sięcy dol rllw z uga zenie pożaru 
Najniebezpieczniejszy na świecie zawód 

winna Pant dale! łudzić sie co do Jego Istot­
ny cll Zilmlarów. Jest to mołe bardzo bole~ne, 
ale oltmnle! prawdziwe i z t..im trzeba sic po­
god zl~. Żyła Pani przez tyle lat t. -::zło'"icJ;lem, 
któ;ego Pan: nie kochała, nowinna i;h: był:; 

(sb) Do naj}Ja~d~iej nie?ezo~ecznyc.h J Jest t~ człowiek,. któr~ kpi sobje !-I Dopiero po kilku dniac~ żm~dnych Pani do tri sytuacll cz~ś~i·)WIJ pr„yzwycz:iić, 
z~wodów na sw1ec1e nalezv mewątplt- wszelkich niebezp1eczeustw. Do naJ- wysiłków, „przyzwyczaJa" s.;ę do i. 111~ '~·ra1• dopiero dochodzi( do wnio~ku. ie 
wie tak zwana „salamandra". Jak wia słynniejszych „salamander" należy straszliwego żaru. W czasie tvm wy- dlużel Palli takiego tycia r,ie zniesie. Jes2eze 
domo, salamandra jest to zwierzątko, Tex Thomton. . ciąga z płomieni wszystkie s7:zątki Jc!!no WsMmniała Pani w !hicie, ie kiedyś sii: 
bardzo wytrzymate na wysoka tempe Na wieść o wybuchu przybyto clo maszyn. wam llobrzc wiodło, ale rerat w~krttck liry-
raturę i nie nawet w ogruiu. White Point kilkanaście tysi'ęcy osób. Gaz jednak pfonie w dalszvip ;::lą- zysu. i.1.-pl„cie razem biede I, te nie chciałaby 

Zawód „salamandry" jest w .Euro- kt~re ?rzyglądały się. ni~codziennen:u gu. Z otworu .bucha niewid~i~lny gaz, Paul kl.:>~~ł. biedy z człowlci.::,)m, kti1rc~o nie 
pie prawie że nieznany, natomiast bar- w1dow1sku. Zapow1~dz orz3'.byc1a który .zapal~ się na wvso~o.sc1 4 me- kocha {>.(; droga Pani i\\ary..:111;.i, „„rzuca.~ 
dziej rozpowszechniony jest w Sta- Thornt.ona wyw~łała · J~szcze większą trów , płome do wysokosc1 10 me- ctlo\\icka. który być mote nnwl•t Panią u;i 
nach Zjednoczonych. Przed kilku ty- sensacJę. P0Jaw1erlie się je~? powita· trów. . . , i.wńJ s:•r.s(ib kocha I Jest .t•J Nie) przywiązariy 
godniami nastąpił wybuch gazu pod- no oklaskami tak iak przybycte torrca- \Vystarczy podciąć ten otomien u w ~hwlll. gdy stracił polh;tzwy hcztroskkl 
ziemnego w White Point. dora. samej ziemi, by spowodu braku dooJy ei:zy5tencll - byłoby wyso~e nieszlachetne. 

„Salamandra" kładzie azbestowy wu gazu poża,r ugasić. Jednak doi~c:e I ~nną les~ s~ę nletylko w dohrv..:1:1 .:hwilach żY· 
Wskutek eksplozji spłonęły zabudo- strój i hełm z kwaroowemi szvbk.ami, do tego miejsca jest bardr,o. niebcz- cb. alu rt'.1wnlet, a może bMi.lih!j leszcze w 

wania sztolni, w których znajdowały przez który może pa trzeć. Potem u- pieczne. Podciąć płomień ~azowY chw:1:1ch, 1łych i trudny.~h. Rz~1ca~ 1 uaz 
się aparaty, zbierające gaz ziemny w zbrojony w długą linkę stalowa. opa- rnożn::i. 1ylko za pomocą granatów. „Sa vm:ystko to byłoby g1>rzel niż tcn:irzostw'l -
specjalne zbiorniki. Gaz począł się pa trzoną na końcu hakiem, poczyna pet- tamaudra" zabiera ze soba kilku gra- to byłby postępek zgoła nieszlachetny I nie 
lić, przynosząc, oczywiście. znaczne zać w kierunku płonącego krateru. za- nat6w. któremi zarzuca PłOJ!aCy kra- wlerzi;, c>.e~y Pani mogła si~ nań zdoby~ .Kry· 
straty towarzystwu, które eksploato- rzuc<1 on linkę i po kolei wyci~.\ga ter, Niekiedy nie udaje ::i!e to. zys przeclez nic będzie trw„.I wlecT.nle na­
wało tę kopalnię. O zbliżeniu się do szczątki masźyn, by potem tatwiei r.a- Trzeba rzucić gi anat w odn•;wkd- pewno W:.1m1 sytuacla mat~rJ;i•na nlcgrlc po· 
ognia nie byto mowy, albowiem wsku- gac;ić ogień. Po przejściu .około !flO n'.m momencie, albowiem zaoóźn :) rzu- prnwlc. W6wczas będzie Pani mogła 7.c s1111

: 

tek silnej temperatwry stopił się pia- metrów „nurek ognia" mdle~e. l'r·ny wybncha w ręku „salam~rndrv"' i ko!f:m oput.clć dom nlekoch•,.cito człovdek:i 1 

sek na prżestrżeni 30 metrów. Wyciągają go więc za POJnOC!! linv, zabi;a go Po tygodniowvch wys:~- zacząć byt samodzielny, bez obawy narażenia w skutek wybucHu utworzył . się leJ·, . . d . p l „ k ' '] . . - t r· J I • !"I.~ na pOt(plenle ludzi, kt6rzyoy ['ant tlll? da-przy w1ązaneJ o pasa 1 cuca. o \il u Ka ... 1 r:ozar zos a ugaszonv .. ,1 \'. usta- 11 . „ Ił P 1 t 1 "ki h h 
głębokości 60 metrów, w którvm znaj- nastu minutach Thornton J·est rrotów '1 f' ' li t k · d t t • ' 0 " a ' te opu„c a an mę a w c «:.r. c c wi-

F.. u., •On:', 10rc on przy az ym a um po '•·h zvcla 
dowały się szczątki sztolni i zniszczo- drogi i posuwa się już nad sam brzeg żarze traci 11 kilogramów wa~i. Mi- • " ·· · 
nej maszynerii. Należało gruzy te u.: krateru. Znowu jednak mdleie. Zn0 mo te proceder ten opłaca !l"lll się, al- Mn r:fza c to co powledi:elihv ludzie. W;1ż 
sunąć, potem zagasić płomień. wu go wyciągają, cucą, poczem nieu- bo\\ ;em w cią1:u 2-Ześcłu dni z:arobl4 nicls:o:a itM w tel mierze opinla Pani dzicd, 

Do wykonania tego trudnesro zada- st:raszony mężczyzna ponownie idzje 10,000 dolarlw. dla lctórych, niekochany przez Panią mąż, Jest 
nia używa się wlaśnie „salamandry". w stronę ognia. łednak :irawdzlwym rodzlci~lem l którego na-

• równi z Pani:; kochają. W :lfoh.: Pani napotka· 

L ~ d Y E U r O P Y A m e. r ·y kl. 1• A f r y kl. ~:1 ':1e:~~e~~:"~w1:;:~~eo n~m~~:!ęd~;0:1: · · Pani na ren desperacki krok, choclajby z mY· 
. ' ~i.t o ,;wych dzieciach, któ:-ymhv :>ant WHU· 

dzlła niesłychaną krzywdę: Smierć matki Jest 
zawsze l•otcsna dla dziecka, Jest ciosem z klf.· 

stanowiły"ong· iś J•eden kontynent.- r._renlandj•a ,,ucie- rym trdtlno Im się pogodzi~, ~mlcrć saruoMl-'-.1 cza byłaby znęcaniem się nad własncm1 dzieć-

k a'' ' od Europy
1 
z szybl<ośc.i 32 metrów rocznie ~~z.~;~~z~~;r~::~;~:ch~0~~ ~:~:11~;!1i0 n::; 

(sb}"Przed kilku laty wyruszyła spe„ które są jakby przedłużeniem pasm:\ rOcznle. O wiele wolniej oddala się czać młodocianych duszyczek dzieci. tak clęt­
cjal~ e.kspedyc.ja na Ocean Atlantycki, górskiego z Afryki. Ameryka od EurO"PY bo zaledwie o 32 kiem i bolesnem wspomnieniem. Zresztą "lerzę 
której zadaniem było Wobec tak przekonywujących co- centymetry na rok. Odle~łość, między w to, że był tylko taki nerwowy odruch nie 
dokładne zbadanie dna mOrskiego, wodów prleprowadzono szereg pomia· punktami, ustalonemi w Europis i .Ame- brany zresztą na serio. Jest Pani matką dora· 

Rezultaty tej ekspedycji okazały się Pów. Stwierdzono, że Grenlandja „ucie- ryce, badana jest co 'Pięć lat i lawsze staJąccgo s}·na, który za lat l'are stanie sli: Pa­
niezwykle donoioołe. Okalało si(! prze- ka" od Europy z szybkQścią 32 m2trów j odległość ta zwiększa się. Zainstalowa· ni r•rrl\·dz.lwą podporą I opiekunem, z którego 
dewszystkie.m, że na dnie Oceanu Atlan rocznie. Duńs.ki uczony Jensen przep·r:>-

1 
ne specjalne aparaty są tak p.recyzyjnie Pani lu~dzie dumna. Można przecierpieć parę 

tyckiego znajdują się potężne góry. Jest wadził badania stwierdzające, że prze- ,· wykonane, że wykluczona jest W6zelka lat. wlędząc, ie cz.eka nas potem wielka radoś~ 
to olhrzymi łańcuch górski, który roz- ciętna „szybk<>ść" Islandji wynOsi 20 m. omyłka. ze społenlenia wszystkich naszych nadziel I 
ciąga się od północy do południa. Sze- macierzyńskich amblcyJ, 
rOkość tego łańcucha górskiego ·o.yvnosi 
1300 kilometrów, a długOść 1000 ki}o„ 
metrów. Dekrety królewskie starożytnego Egiptu 

Jest to najpOtężniejszy łańcuch gór-
ski na kuli ziemskiej, przy którym Alpy Doniosłe odkrycie ekspedycji włoskich archeolQgów 
są naprzykład niewielką wyżyną, biorąc (sb) Od pięciu lat pracuje w Egipcie J waLnych na.trafiono na olbrzymie ilości 
pod uwagę, że mają one 1800 kil<>met- ekspedycja włos:kich archedogów, któ· papyrusów. 
rów szerOkOści i 250 kilometrów długo- rzy prowa.-dizą Face wykopaliskowe Są to dokumenty, pisane w języku 
ści. przy ruinach mtasta Tebtunis. · Obe.cnie gre.ckim, i pochodzą z 2 wieku po Chry· 

Poczęto zaistan.awiać się nnd pow- większa część tych prac została ukoń· stusie. Uość ich jest tak wielka, że na-
staniem tych ł·ańcuchów górskich. Re- czona. Pio.n ich jest n.ie,zwykle obfity. razie nawet ruie można ustalić iei cyfro· 
'lultatem tych rozważań był'O stworze· W ciąigu pierwszych kilku lat odko· wo. 
nie jednej z natbar.dzie,i ciekawy~h paino dr<>gę, po której kr<>czyły procesje Są to rozmaite dekrety królewskie, 
teorji, a mianowicie o tem, ze wszystkie religijne. Na podstawie _iplanów innych akta urzędowe, kontrakty handlowe oraz 
lądy na kuli ziemskiej .znajdują się w miast starożytnych można było z.góry nieząane utwory poety Kallimacha. Od· 
ciągłym ruchu. Autorem tej hipotezy us.talić, gdzie znaiduje się teren, pokry· cyfrowanie tych dokumentów zajmie co• 
je·s.t Wegener. Zdaniem iego, lądy Eur>- ty budynkami państw<>wemi i domami najmniej kilkanaście lat. Większą część 
py, Afryki i Ameryki Potud.niowej Oraz bogatych Obywateli, znalezi.onych papyrusów na•ladowano w 
Północnej stan.cwiły k~dyś jedną całość Przeprowadzone w tym kierunku. sikrzyn.ie i przesłano do ·p.rofesoira włos­
Dopietc;> z biegiem l'!t Ame_ryka oder~ wy:koipali.ska przy.n.1osły zupełnie nad- lciego Bitelrli, który jest fachowcem w 
wała się od E~py . ~ Alry~. . spodziewane nieoczekiwane wyniki. W teij dziedzinie. 

Zbadiaino rośl1111111osc Afrvik1. Połudnfo· kilku budynkach państwowych oraz pry 
wej i Ameryki Poł-udtn.iooweij. Zba.dooo 

·„Met:haniczny mózg" jest nieomylny 
W ciągu kwadransa rozwiązuje zagadnienia, nad któremi 

6 matematyków musi głowić się 4 miesiące 
(Sib) Na uniwe!"sytecie w Fi:ladelfji, w mnieijszych zębatych kolek. Cały me­

St.anach Zjednoczonych, skoostruowano chrunizm poruszairiy jes•t m~em elek­
Oibecnie, po killkuletnich wysiłkach n-0- trycznym, a niektóre bardziej sokompli· 
wy„. „mechanicznl' m~zg". Jes~ to m~- kowane działania zosta.ją rozwiązane 
5.tyn.a, która r<>IZW1ązu1e wszelkie, D4J 1 dopiero po upływie kilkunastu mi.nut. 

„ST ALA CZYTELNICZKA'' Nr. 328658 HEL 
- GDYNIA. Droga Pani musi się Pani energlcz 
nie) zakrzątnąć około swoJeJ sprawy I sama 
wyszukać świadków, którzyby mogli zeznać 
przytoczone przez Panią dane. Niech się Pani 
również często dowiadule w kancelariach S:t· 
dowych o terminy I w ten sposób przyśpiesza 
bieg sprawy. Z Jlstu Pani wnoszę, ie Jest Pani 
Jednak ociężała I nlebard.zo skora do decyzji. 
Niestety, la w tel sprawie nic Pani nie mogę po 
radzić. Niech Pani zapyta Jeszcze adwokata 
czy Jest Jakaś Inna droga otrzymania szyb· 
szego rozwodu. Jeżeli posiada Pani teraz Jakie 
kolwlek ~rodkl materJaJne, niech Pani wetml0 
adwokata płatnego, a nie z urz.ędu. Będzie go 
Pani mogła wówczas naglić do pilnow111t1ia ter­
minów sądowych. 

Co się tyczy lekarza, to Jetełl obecny opie­
kun Pani Jest członkiem ubezpieczalni spałęcz­
neJ, to na podstawie nowe) ustawy ubezplecze­
nlowJ, ma P11111 prawo do wszelkich świadczeń, 
nie wyłącza)ąc lekarskich, na podstawie za­
świadczeń ubezpieczalni społeczneJ. 
wa wyratnle przewldule, te nieślubne tony I 
nieślubne dzieci ma)ą prawo do korzystania ze 
śwladczd ubezpieczalni społeczne). 
!•lł~i~j--.~--~----~-- .... - . .. 

••••••••••••••••••o••••&••••••• 

_6'..l..alł:~. 

skamieniałe s~c.zątki roslin i z,wier.ząt i I 
stwierdiLono ruemal zupełną ich lden­
t ycz.ność. Jednym z naqcieikawszych do­
wodów, ie.st is.tnienie truk zwanej krOwy 
morskiej. Jest to zwierzę spotykane 
tylko w dwuch miefscach na kuli ziem• 
slcieij, a mia.nowiieie u południowych 
brzegów Afryki ,i Amery~i. ,G;olod,zy 
obHczaiją, że zwierzę to zyło JUZ przed 
20 milj0n6w laty ·t-v:1ko °'!' okolicy ~rL~­
gów Afryki Poł11~1owe1, p~zen.1e1!11~1e 
więc jego w oiko,facę Ameryki Południo: 
wei jest najle~zym dowodem łącznośc1 

bardziej nawet skomplikowane działa4 Mimo to mechaniczny mózg ułatwia 
nia arytmetyczne i algebraiczne. Taki niesłychanie pracę. Jako przykład może 3iM'i<Hiil t• 
mechanicz.ny mózg został swe.go czasu posłużyć fakt, że nad rozwiązaniem za· --· -·- -· tych dwuch kontynentów. . 

Podróżnik, który zwiedz.a POłudn10. 
wą Afrykę i 'POłudniową Am~rykę za· 
1Skoczony jest wprost uderza1ącem ~o­
dobieństwem widoków k.raiiu. .Jak wia­
domo, w Południowe~ Afryki . znaidtU:ią 
się kopalnfre .dia;nen.tów. ~ak1e same 
kopalnie ~ Silę w M.1.na.s Geraes, 

stworzony również na un~wersytecie w g~·dmienia pracow,ał<? b n1atematyków w ności posiada również „pamięć" i w ra­
Manchester, jest iednak o Wiele mmeJ ctągu czterech miesięcy, Mechaniczny zie po:~zeby moż; powtórzyć rezultaty 
doskonały. mózg r<?związ.ał tC! samo za~adnienie w wszysbnch rozw1ązywany:::h przez ie-

Nowy mózg mechaniczny jest praw· ciągu piętnastu minut, przyc-1em wszel- bie zadań. Rezultat zadania, które trze· 
dziwyim cudem techniki. Waży on 3000

1 

kie, najmniejsze choćby omył-ki, są z~ó- ba było rozwiązać, maszyna wypisuje na 
kilogramów i składa się z 75.000 rói- ry wykluczone. skraw~u papieru. Koszt mechaniczneg(') 
nych części, przeważnie wie:kszych lub Mechaniczny mózg prócz swych zdol· I mózigu wyn06i ok~o 100,000 ił:Otych. 
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Kolonie le,nie dla dziatwy łódzkiej ~~=~~J.~~ji~~*~~ 
W roku bieżąc1·m szereg instytucyj organizuje WY· tekach i droieriach„ 

jazdy, by podreperować zdrowie bie~nych dzieci Dokąd póiść wieczorem? 
Lódź, 17 maj~. rczynione są W Łodzi przygotowania do Inowłodzu, część wysłana na kurację TEATR MlEJSKit - Dz.iś o go.dz. 8.45 wfocz. 

Zbliża się koniec roku szko1n~go. sezonu kolonji letnich. Wysyła dziatwę do Buska, a dzieci zogrożone gruźlicą ,,Rodz.ina" z Jaraczem i Modzeleweką. . 
Niebawem mlodz.ież zacznie korzys tae na kolonie zarząd miejski, towarzystwo umieszczone zostaną w sanatorium w TEATR POPULARNY (Ogi;odow.~ lS): - Dziś 
z feryj letnich. Wielu jest takchi ktd rzy I kJ<>lonji letnich pozostaje p0d nadzorem Łagiewnikach i w Tuszynku. ;r!~fera~ 30 „B.a.rotn Kianmel dila ua:eszel'I. 
wyjadą na wieś, do uzdrowisk ub (nad kuratorium okręgu szkolnego, wojewódz Komitet kuratorjum zorganizuje kil- TEATR ROZMAJTOśCI (Cetieln!a.nia 27) Dziś, 
morze. Ale daleko więcej jest takjich, ki wydział kolon)i letnich, ubezpieczalna ka kolonji, umieszczając w nich ogółem o godz. 9,30 w. „A cha-s-ene in siztetł''. 
którzy na to sobie pozwoJi·ć nie mogą. społeczna. Każda instytucia w skrom- około 500 dzieci. Poza tern kolonje Jet· K 1 N As 
Dzieci bezrobotnych, dzieci robotniJków nym zakresie układa plan wystania dzie- nie zorganizuie wojewódzki wy.dział, CASINO: - „Sekretarka osobista wychodzi za­
i inteligencji pracyjącej, będą musilaly ci, by w sumie jaknajwiększą ilość ubo- szylkując pomieszczenie dla kilkuset GR'.r~b;KINO· _ Pilnuj swego męża„ · 
PoZ-Ostać w L<><hh w dusznych mutrach giej dziatwy ;;pędziła racjonalnie lato. dzieci. I wreszcie ubezpieczalnia sPcr MUZA: · _ Przed ·~atura" · 
miejskich, nie mogąc należycie W}tpO- Jak nas informują plan tegorocznych łeczna, która część dzieci wyśle na ko- ROXY: -- ::ostatni Atamań Ann1enkow·•. 
cząć PO długiej zimie, spędzone~ w kolonji lethich dla dzieci już jest opra- lonje, część zaś do uzdrowisk. CAPITOL: - „Króto:va Szybkoś~f"„ 
nieświetnych, wręcz złych warunk:~ch. cowywany. Przedewszystkiem, wzorem Niezaleźnie od tego organizowane CZARY: - 'Nami~.tni kochankoWl.e 1 Fantomas 

J 1 h . . t d . t l b' l 1- • 1 J I t I ol k YMCA CORSO: - „Tunel ' a { wyc OWUJe się eraz zia wal - at u 1eg yc1, zarząd miejski zamierza są ko one en e przez P s ą . PRZEDWIOSNJE: - „Wielka Ksle!na Aleksan-
w:iemy bardzo dobrze. Zarówno poid zorganizować półkolonje letnie w lasku oraz kolonie harcerskię. di;a''. 
względem odżywiania jak i warunk16w 3 maja na ul. Zagajnikowej, Półkolo- Oczywiście, wszystkie potrzeby w SŁONCE: -. I. Królowa Podzlell)l, II. Buster 
m!'eszkalnych, znaiduje się ona w \tra- nie wymagają niewielkiego nakładu pie tym kierunku nie będą zaspokojone. RAK~ET~I ~wa$ at należ do Ciebie'' 
gicznej sytuacji. Mizerna, łatwo Pod.da niędzy i z tego względu można na nie Trzebaby rozporządzać wielkiemi kapl- SZTUKA:·_ Em;~„. Y 
jąca się wszelk.iego rodzaju chorobo•m, wysłać większą .iJo•ść dziatwy. Oczy- 1 talami. by wysłać na kolonje potowę PALACE: - ·:.cs!bi''. 
zwtaszcza gruźlicy, musi znaleźć j~'kiś wiście brane będzie pod uwagę zdro- dziatwy, uczęszczającej do szkół po- METRO: - z.Życie. jest piękne„ 
ratunek. Kilka tygodni spędz<>nych :1a- wi~ tych dzieci. Bardziej z.drowe bę?ą wszechnych. Ale. r~alizacja przygotowa ~~WD.=1owv?c!e rs~B~~~~~e~aważyl plwa". 
tem wśród zieleni na świeżem PO"~ um1eszczone na pólkoloniach, mmeJ nego planu rówmez da dobre rezultaty, n. Uśmiech szcześcia". 
trzu, mote uratować ich nadwątloine zdrowe - na kolonjach· JPrzynajmniej część, najbardziej tego po r. P. s. - PARK SIENKJEWICZA: - Wysta-
zdrowie. ' Jeśli chodzi o kolonie miejskie, pew- trzebuiąca, wyjedzie na świeże powie- wa prof. Panklewic-za I in. 

I dlatego gdy roz:poczyna się lal.to, na część dzieci umieszczona będzie w ·trze, celem poratowania zdrowia. (i) 

DST ATNI DZIEN SKŁADANIA LIST Komlr:::rw~~l:r:eódzkl 
Sprawd·zajmy, CZf nazwiska nasze figurują \V spisie wyborców w spraw•:e;~::;;~nta robot 

Lód:t, 17 maJaL Rzeczą charakterystyczną jest jednak skargi i badania będzie już zapóźno. Lódź, 17 maja. 
Dzi'ś jest tuż ostatni dzień składainia że stosunkowo mało ludzi sprawdza spl- I dlatego przed wszystkimi uprawnio . (it) Jak się „Express" dowiad1Uje. 

list kandydatów na rad·nych do główinej sy wyborców. Sądząc z dotychczaso- nymi do głosowania stoi dziś jedno za- dziś rano udał się do Warszawy w s-pra­
komisH wyborczej. Do tej chwili Zlto- wej frekwencji, jest ona dwa razy mniej donie do spelnienia - sprawdzenie w wach służbowych kom!1sarz rządowy m. 
żono 35 list. Według informacyj, J>O- sza niż w .czasie ostatnich wyborów do. termin.ie do sobOty, oczy nazwiska ich 1 Łodm inż.Wojewódz:kL Kom.Wojewódz­
siadanych przez nas, w ciągu dzisiejsir.e- sejmu. świadczy to, iż wielu miesz.kań , Hgurują na sptsach (i) 1 ki podejmie starania u władz central­
go dnia zostanie zgiłoswnych jeszcze! 25 ców Łodzi nie zdaie sobie sprawy z wie! •••••••••••••••••••••••••••••„ nych, by przyrdzielo.no Łodzi wi~ksze 
list. Jak widać z powyższego walika, kiej wagi tego aktu obywatelskiego. A I kr~dyty na roboty sezonowe w na.szem 

· jaka rozegra się w Łodzi 27 maja bę~zie gdy w dniu 27 maja wybioFą się do ko- mid~ie. 
bardzo zaciekła. Blisko 1000 lud~i ~- misji wyborczej i będą chcieli glosować, Dążeniem bowiem władz miejski..::h 
dyd.Ować będzie do rady mieJsk•eJ, 1 do raptem okaże się, że nie mają praw.a gło jest, a.by można było powiękJSzyć liczibę 

· którei welść mote zaledwie 72 radn~ch. su, że zostali w spisach pominięci. Na zairudnionych sezonowców, cn jest 
Szybko zbliżamy się już do decYjdu- wszakże możliwe tylko w wvipadku o-

jącego dnia· Jutro, po rozpatrzeniu wiszy o f 'I b k b' trzymania dalszej pożyczki. 
·;:~~~~~~~tag~~~~~ i~h:~~!id ilit~:.~~ fiara . kataSfrO Y Da 5 U nym 0 leffU_ zamykanie bram 

·· mości publicznej. I · w· too sposób . -do- · - · T d k d d · 1 b · 
wdiemy się wreszcie kto staje przed na- ragic:zny wypa e w ro ze na s u unormowane b~dzłe drogą 
mi, z jakiemi hastami i obietnicami 1. bę- Mogilno 17 rriaja wrócenia się powózki, doznał poważ-} rozporządzenia 
dziemy mogli się zdecydować na ~ogo w Mogilnie w·ydarzył się niezwykły nych okaleczeń. Lódź, 17 maia. 
oddać głos. ' 

1 ~- wypadek. Mimo powyższych przeszkód 1 (it) Jak się dowiadujemy, w naiblit · 
Jadący do ślubu p. Stachowiak z Kop pan młody, aczkolwiek ranny, stanął na Ezym cz.asie władze admbistracyjne u-

Zniżka cen mięsa czyna, wskutek spłoszenia się koni i wy ~lubnym kobiercu. stalą ~od:z.iaiy otwieral!lia i zamy.kania 
bram domów w Łodzi. Bramy będą za-

ma nastąpiC niebawem Strzelał z aut'a do szofera myka.ne wieczorem o godz. 11-ei, otw.ie-L~dt. 17 m~J.a... rnme zaś rano o godz. 6-e.i. Jeśli jednak 
. (it) Jak się dowiaduJemy, w na.Jbl~z w niektórych domach większ·a ilość lo-

szych dniach odbędzie się posi~d~emc ponieważ nie reagował na sygnały kat.orów udaje się do pracy przed go-
komisji cennikowej, która zrew1d•nwać Sroda, 17 maja. strzały, kierował student medycyn)'. dziną 6 rano - w domach tych bramy 

. ma obowiązujący cennik mięsa i wyro- Na szosie Sroda _ Poznań dan::> z Bogdan Bogacki z Poznani<:'. strzelał będą otwierane wcześnie.i. 
bow mięsnych. samochodu osobowego PZ 48536 dwa zaś Jego kolega, studerrt WSH. Roman W noce poprzedzające uroczyste 

Rewizja cennika podjęta zostai!fde z strzały rewolwerowe 00 samochOdu Borzysławski. święta, a więc w noc Wigilijną i noc 
tego względu. iż os~tnio zanotolo/ano ciężarowego LD 33025. Kule zraniłY Borzys!awski bronił sie. twierdząc, poprzed.z.ającą święto Zm:irtwychwsta­
wzmożona podaż byd:a, dzięki CrĄ:em~ lekko handlarza Pawła Mellera 7. Miku· iż strzarami chciał zmusić szofera. sa- nia bramy d-0m6w bedą otwarte bez. 
ceny mięsa powinny ulec P~NneJ szewa (pow. wrzesiński). mochodu ciężarowego do ustąpienia im prz.erwy. 
zniżce. w wyniku dochodzeń policja usta- z drogi, ponieważ nie reall;owal na sy- w szale zazdrośc"1 Zaznaczyć należy, że akcję obfJiże.- lila że samochodem z którego dano gnaty. 

~~j~e~t~J;~a ~ł:f~nf;z~t~~~~~-:,~d~~iw' b . . d k koc ył z poc·agu1 7ablł rywala . 
terenie całej Polski .. w te] chw1h Itru~- o aw1e prze ara wys z ''I . Lwów, 17 maia. 
no jeszcze ustalić, Jak znaczną b~dzie 'I Niezwykłe morderstwo wvdarzyto 
zniżka cen, będzie to bowiem zakżało Tragiczna śmłer~ reemigranta się w powiecie żótkiewskim w Wiązo-

- o~ stan~wiska •. jakie zajmą ce?hY. II'Zeź: Poznań, 17 maja Podczas rewizji celnej w Zbąszy-j wej. 18-letni prakt.ykant hand!owy. f: 
mcze. Liczyć się j~dnak nale.zy, z!e c7 Na szlaku Porażyn - Ooalenica niu Stępień wywołał awanture i bojąc Pet.echa.. koc.hal się bez. wzaiem~o~<..i 

· chy me będą stawiały sprzeciwu. w1ome . . . . k 1 w iedneJ z mieszkanek wioski. Dzicw-
waż zniżka cen w obeonym okresiłe nie wysko.czył z poc:.iągu ?oso1esznegu się. przypuszczalme, arY,. pooełn ł ~~- czyna darzyła sympatją F. Baczu11a 
narusza ich kalkulacji. w~acaJąc~ z PrancJ.1 ;eemigrant. 28-le- mobóistwo, J)()nosząc śmierć na m1e1· Na tern tle wydarzały się czesto spr:~~ 

Meldunki przy wy Ja z. 
dach letnich 

Lódt. 17 m~ja. 
(it). Jak się dowiadujemy. w Z'qviąz· 

ku ze zbLiżającemi się urlopami !~mie­
rni i wyjazdami na letniska, urząd :mel­
dunkowy zarządził, iż wszystkie oSłoby, 
które opuszczają Łódź na krótki dkres 
czasu nie mają obowiązku wymieldo-
waJnia się. · ~ 

tm Franciszek Stępien, scu. czk' między rywalami. Podczas ostat-

s h" d de ł s• z o em nieJ sprzeczki Petech w uniesien!u amoc o z rzy ID \V z schwycił leżący w p0bliiu śrubociąg i 'I uderzył nim kolegę, kładąc 20 trupem 
Dft'ie osobg ranne na mieJscu. 

Katowice, 17 maja! czonej szyby samochodowe; raai.n.i zosta- Sąd lwowski, wzląwszv ood uwa-
Wczora.j po południu, samochód os·oho li pasażerowie Prakseda Cichowska i gę młody wiek oskarżonego oraz inne 

wy, kierowany przez szofera Klemensa Helena Gerlatkowa. ckoHczMści łagodzące. skazał go n'3 
Gerlatko z Kostuchny wywrócił się na I Obie przewiezi0110 do szpitala. Winę 18 mies.łęcy więzienia. 
szosie Mysłowickiej w Gieszowcu w cza- ponosi woźnica furmanki, który jechał Q a 1#4i&iil&'.lliii 
&ie wymijain~a furmanki. Odłamkami stłu nieprzepiisowo. LEKARZ-OP.NTYST A 

Zbiegli z domu poprawczego F. KOPCIOWSKA Obowiązkowi meldunkowemu po1dle­
gają jedynie osoby, na których CFąży 
obowiązek służby wojskowej i t0> też 
tylko w wypadku, gdy wyjazd tJ.llwać Inowrocław, 17 maja.! zw;ócili na siebie uwagę przechodzącego 
ma dtużej niż 2 miesiące. (Wek) Z Wojewódz~i~i;!o Z.akł~du WY, I ul~cą posterunkowego PP. Grzelczaka, 

prz.vJmuJe: 
od 9-3 w domu orzy ulicy 

Gdańskiej S7 
Zarządzenie to ma donioste znajcze- chowawczego w Szubm1e zbiegli dwa1 ktory ich przytrzymał. 

nie, albowiem zaoszczędzi wszys~kim. wycho~an~owie: Rai.mer i Ja}szcz.ak. i Mt~docianych zbiegów pod. eskortą 
wyjeżdżającym stratę czasu przy ,~fa- ·Przybyli on~ do Pa.kości. . . . I odstawiono sipowrotem do Szubma. 
twianiu formalności meldunkowychL Zb1egow1e swo1ą pow1er.zoh~\ 

tel. 232-55 
od 4-7 w lecznicy 

Piotrkowska 294 
(przy Górnym Rynku). 



Hubui-defetc-fgw--~ 1 · Jelio pies· Jltledor. 

~ubuś rze~e: ' „P!"riie TOrci~ 
Sledztwo wikła się i gmatwa, 
Wciąż musimy badać ślady, 
Sprawa nie jest wcale fatwa". 

„Ja p0mogę panOm chętnie", 
Cukierenki rzekł właściciel, 

I pan T<>rcik . ~zecze dalej: 
„To .owieczka z miną wilka, 
Bo kupując jedno ciastko, . 
Jednocześnie kradnie kilka". 

Co za blamaż! Plan Kubusia 
I t:ym razem celu chybił, 
Bo o kradzież podejrzany 
Ucllowodnił swe alibi. 

. Chodźcie ze mną do bufetu, 
A zł<>dzieja zobaczycie". 

(Dalszy ciąg jutro). 
--..-i~„„„„„„„ ... „„„ ... „ ... „„ ... „„„„„„„„„ ... lml!ll .... „ .................. „ • 

. Hallo!. Tu rodjo! 
PROGRAM ROZGł.O~NI ł..óDZKIEJ . 118.10--18.SO: Słuch01Wisko p. t. ,,Czwal"ly do 
· POqiKIEGO' RADJA, brld~a" podług A. Grzymały-Sie<łłeckiego. 

CZWARTEK_, <Inia 17.g
0

. maja, 18.50-18.55: Odczyta.nie programu na dziefl na-
7.00-_7.05. Sygnał ~MU i pjeśfl „Kiędy ran- 18 5~f;y5 . Rozmaitości. 

;e25-ws,taią zone" 7,05-7.25: Gimnastyka. - 19:15-19:25; ·Repertuar teatrów 
. 7.35. Muzyka z płyt. 7.35-7.40. Dziennik ł~ki 

poranny. 7.40-7.55. Muzyka ~ płyt 7 55-8.oo e. 
Chwilka gospodarstwa domowego. · 8:00--8 05· 19.25-19.40: O~czyt ak~ualny. 

komuniikaty 

Parcele budowlane 
I 

przy ul. Krzemienieckie;j . i Retkińskiej do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowsk~ .40 do p. Hermana 
w dni powszednie od 10-12 i od 4 do 6 popołudniu. 

Odozytanie programu na chie:6 bieżący. 8 05_: 1~.40-19,47 : W1~dorpośc1. sporlo-we. 
1140 Przerwa 1140 1150 Cd · p 19.47-19.55 : Dz:enn11k W'leczorny. ZA TERORYZOWANIE LUDNO 'Cl WIEJSKIEJ gląd .Prasy Po-iskiei.' 11.SÓ-lt.5~ z.iK1::1oi'unik~~ 20.00-20.02> „Myśli wybrane·~. „ św1'ęta t . s 
łód.mcl~ 1157-1"05 •Syg ał · W Y 20.02-21.00: Uroczysta a'\ldyc1a z okazji 

.~. . "" . n czasu z arsza. N d N .. 
wy. Hejnał z Krakowa. - 12 05-12 Jo. - aro owego o-r~egJI . ~ 
OŃQiestry wie.f&kie - płyty, 12.~12,35:' Wia- 21.~21 ·92 · Trąb~a I capstrzyk Marynarki Wo- skazano W: 'Lucku 6 wy' Wro owców na WiPzienie 
~ości mete()ll'lolo,gioz.ne.I 12 35-1400: XXVII .., .1enne1 z Gdyni . 'C 
Koncert si;koby z Fi!harmoaiji wial'lSlzawskiej. "l.0~1.17: dSkr~ynb~a .poczto~a. t.echmcdznta -h Łuck, 17 maja.. dzO'inO agitację w okolicach Ołyki, gd,Zie 
14.o0-14.05: Dmenniik połudaiin0<wy, -14 05-15.05: .l!J?'res.po-n enc!ę. lezącą omowi 1 .pora ee · W styczniu b., roku w związku z pro· W""~otowcy uzbrojeni w kije z,atrzymy· 

P~erwa · . n1cznych udzieli Wacław Frenkiel, r·~~ 
15.05_15.lO: Wiadomo$ci d eksporci l)olsk!m 21.17.-22.0Q: Muzyka lekka. . cesem politycznym w Łucku wywrotow walit na .szlakach chłopskie furmanki, 
15.1Q-t5.20: K0in. ~ib~ :p~zeln.-HandT: w l-0~~i: ~:?:00-22.,30: Ifoncert fortepianowy ~er.5~hw1J1I1a~ cy komunistyczni rozpoćzęli ożywiooą nie chcąc dopuścić do miasta żywnOś~, 
15.2ó-16.20: Fllllllta7'Je . 1 arie op-erowe . _ płyty 2.30-23.()()._ ~uzyka taneczna z kawi.ami Ga działalność na terenie niektórych po- zbO:ta i innych prOduktów. 
16 20-16.35: Kobieta w obrooiie przecfv.igazo~ stronomJa · wiatów Wołynia. Szcze~ólnie prowa- . Wydelegowana na miejsce polkja 

· w1!lj _ wygl. inż ~ja. ·T-uirska 23.00-23.05: Wi"1domości meteorologiczne dla d ,_ ł l h 
16.35-17.JQ: ~zy.k.a: -lekika, . Wyk~~awcy: Or· komunika cii le>tnicz~i i kom·1~'ikat po!icvi.ny. 011: ona a i<:znyc aresztowań. 

kie&lina famżieiwta . teaitirii ' Cygain 'a" 00 Z3.05-2ą.30 .. Dalszy c1ą~ muzyk.i taneczne1 z „~.edna z grup wywrotowców sfa· 
dyr. ZdiZ. GÓTzy-~leg-.o i ' Dora ~tn~w- kawta.'1'111 ,Gastronomia•'. 20.00. , DAVENTRY „Arabella" - opera R. nęła! obecnie przed sądem okręgowym 

( 
• __ 1_, e.. Straussa. (Transm· z opery królewskiej w ł r • 

na pne&,. ,, · . - · DZb SŁUCHAMY: Covent Gardeni w. .~cl~u, który skaza~ pO 10 miesięcy 
i1.3ą-~7.5o; 

1 
O, czyt dta maturzystów z cyklu 19.30. MOSKWA (Wzsps). Koncert z udziałem 20.15. BEROMUENSTER (1,.ugano). „L' Amico w1ę~i1en1a następujących wvwrofowców: 

„H~stooia • "-. P · t. „Par!Sdllenlarymi poi- pianJsty Grzegorza Giusburga. Frllz" - opera Mascagniego, Nes'~.ora Nowosieleckie~o, Filimona Ry-
skiu - W'Y~'i P1'00· Hen.ryk Mośc ! oki. 19.45 HILVERSUM_ „Missa solemnis", Beetbo. 20.sS MEDJOLAN ,,Siła J.?rzeznaczenla"_..:ope· ' k M ,__ 

17.50-.18.10·. o„.~~„. P· t. ,,p~~-,eby k~mun'"-a- d d M lb l ' - T . k' g symews ie,go, aiu;yma i Mikoł.aija No-
0-1·• ""'' ~ "" vena po yr, enge erga (transm. z Con- ra Verdiego (transm. z eatru MleJS ie 0 • 1 k h T h K 

· <:yl)lne w P-0lsce" ~ wyg} dr. Zbigniew Ma· certgebouw w Amsterdamie). we Florencji). wosJt·e ee ie , yc ona lim.czaka i Sa-
deyskj Na.cz. Dyr. Fundu&llU P·racy, 20.00. BELGRAD. Koncert symfoniczny. 21.00. KOLONJA. Koncęrt symfoniczny. wę ~z;ysteryna. 

~S lllllfll!llllllnrnlllilfolllllUlllllllllnl!IUlill111111llllllllllllllllllnl li lttlllll illl1111ttl!iill lflHlllflnfillnllllllll!lllll~nlRlllll)IHllllH!l. go!„. Nie ja. ')ponosźi wine. z-e ·"RyS 1
" „:_ A Jeś·n-nie tgoddze 'sie na to? 

= K-~o·.lc h a1· :hl." ;>~n ·1 e' i. za-r W' . "5· z· v,. e·~ '~,-: jest slabowit_etjj. i. ·~eli~~tt}~tp . d.z!tsk!~.m {?.l;li9~jl~~ „. ~ ,1 l ~ „, r .• ' oj ~ l . ' ' . wymagającem cieplarnianych wtffost S1Ucno 1 aoonme odpow1edz1ał sta-
warunków. · rzec: i., 

.-- Więc tylko dlatego chce mi go . -·r ~ takim razie. pani tvlko będ~ie 
Sensacyjna l>owfeśt współczesna. -·„:::.~::::::.-„„ Napisał Andrzej Zańskl. · pani oddać? wmn~. ze malec - Jak nam to powie-

... ,IU1111HlllllJHIHlllJ!lt!Jlll11!li111Hllfnlilllll111111111111111! li 47 • ili! llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllHllllllllllP r - Tak, Łudzi!an; sie. że zdo.łam dziaNł1.~1 d11?1k0s!ócri·w-e s~oiewdaobczaerkoanawsizoasnrpyn, ę-
. · · go wychować na dz1elneS?:o cztow1eka 1 

STR.ESZCZENIB· POCZĄTK'lJ .POWIBSCI. szczęśliwa matka, nie mając środków I bez .pańskiej pomocy„. Lecz ookazuje ly ca em jestestwem biednei matki i 
Młody baro.n:, RJJJ!.tlrd Gintołd ożenił na jego kurację, napisała do teścia, żel się. że jestem. za biedna na to. ażeby ztam·aty ją. 

~lę wbrew woli ojca z P~Dlł'· 1)d krawco- dob l . dd . d . k t , . . t t• d . . C•el'ina pochyl1'ta nisko crf owę ·i po-
wej, Celin.ą ~i"".ińskę. P.on{ewai stary ba- rowo nie o aJe mu z1ec o. u :-zymac przy zyc;m ą wa 1a z1ec1nę, ,., 
ron zerwał ~-.nim wszelkie stosunki, Ry- · - Musiało ją to kosztować wiele 1 potrzebującą specjalnej pielę.11:nacji , a wied:liala cicho: 
szard musiał }śi'ę Wziąć do pracy bh:srowef. wewnętrznej walki _ myślał teraz ba I' przedewszystkime innego powietrza. . - ·Zgadzam się na wszystko. czego­
Zaięcle to dąży, mu ballih:o. Kwzvstaiąc ron Gintotd, stojąc wraz z mecenasem A wierzę, że pod dachem pańskim nie kolwilek odemnie zażądacie, tvlko ra-
:mr;-pdo::EęJ~tfo~~~~~ai:re~łb;a ~!~oł:,i:;_ Kalniewiczem w ubogim pokoiku, zaj-1 zbraknie mu -niczego! . tuicie' moje dziecko. 
Znlecbecóny:· uporem 'oJca · popełnia samo- mowany.m. przez wdowę po je.11:0 jedy- W starczych oczach barona Hity si~ Ka1lniewicz, czekający tylko na tę 
b6Jstwo. naku. W sercu jego przez parę se- wicąż jeszcze ponure ogniki. chw~lri, wysunął s~ę z lisia uktadnością 

Pozost'clł po ·nim m.ały synek Ryś. Mle- k d · t ł t k ó• R · ·dk śl z por.;a pleców barona i podał wdowie 
dzy dziadkiem a. matka przychodzi do ~ra- un zam1go a P omycze wsp 1czu- - az Jeszcze Po re am - po-
matycznet wal~I o dziecko. cia i zgasł szybko. wiedział - że przyjechałem tu z za- po R~vszardzre papier. 

Powolnym krokiem podszedł do tó- miarem zabrania· do swego domu zdro- --· Proszeę podpisać! - zapropo-
ROZDZIAL 47. żeczka, w którym leżał matY Ryś .i wego dzieciaka. a nie wątłe pisklę, któ- now13~!. 

wpatrzył się w niego starczemi oczy- re lada tydzień zgaśnie jak wvpalonY :p·o chwili schował spowrote'm do 
Popiół ma. knot... I na co mi ten kłopot: toć i tak teczki podpisany dokument. ktaniaiąc 

W miarę jak spoglądał. oczy jego niedaleko grzebałem kogo~ bardzo mi I się d ':"orsko: .· 
Stary oarc:m Qintołd przeczuł intu- zasnuwały s:ię mgłą dalekie9:o wspom- bliskiego! .. · -· Pormalnośc1. złączone z przy-

icyjnie, że ieg.o walka z . Celina . o dziec nienia. - J właśnie przez pamieć tego ko- wróceniem pani jej panieńskiego na­
ko zbliża się" ku <końcowi. Ten maty chłopczyk przypomniał goś bardzo bliskiego _ podchwyciła zwis! ~a. bier:emy ca!kowicie ~a siebi.e. 

Aczk<Ylwfek . dał mecenasowi Kalnie- mu dziwnie Ryszarda. Cel:ina - powinien pan ratować jego Cielma me słuchała go. W1dząc. ze 
wiczowń .wo±ną ~-rę.kę, niemniej nie zaw- - Jest tylko bledszy i drobnieJszy.J dziecko„. · barot~ podn~si z łóżeczka dziecko .. aże 
sze- pochwa-la:t , -w,-dęibi' dus.z.y„jego me- niż on! - uprzytomnił sobie. Baron milczał przez ' chwilę, po- by Vfz1ąść Je ze sobą, przypadła do 
tody. · . Uczuł, że to leżące przed nłm dziec czern powiedział: i:iie.gol i na jego czole złożyła ostatni 

Wiedzia.ł, · że . wygryzanie bezbron- ko jest mu bardzo bliskie a równo cze- - W ostateczno·ści ..11:otów jestem poze~r;nalny pocałunek. 
nej kobiety .z zajętej pr.zez nią posady śnie chwyciła go przemożna tęsknota wziąć :.do -siebie te kruszynę i zająć się Z<e wszelkie~ sp starała si~ pano­
Jest podttością. Również czuł głęboki za zmarłym jedynakiem. jego zdrowiem. chociażby to mnie mia wać D;ad sobą i n1e załamać s1e przed 
niesmak do ostatniego planu Kalniiewi- - Byłoby nas teraz trzech _ po- to kosztować póf nawet majatku„. Jed c~łOYL[I~ki~m. o którym wiedziała. że ia 
eza, który wraz z gazeta z ogtosze- myślat„. - A tak jest tylko dwuch„. nakże uqynitbym fo tylko pod jednym niena.!w1dz1. Tępem1 oczyma spogląda 
niem podsunął Celinie myśl. ażeby! Ty, Ryszardzie, nie doczekałeś tej warunkiem. la pdte:n na obu panów. wvchodzących 
przyjęła posadę kelnerki. Adwokat chwili. lecz z rozbitem sercem leżysz - Gotowa jestem na każdv - za- z ~olkoJU i _unoszących ze sobą iei cały 
wiedział, że praca ta bardzo śliska, w podziemiach naszej kap1'icv. wołała Celina. świru~: ~ys1a. 
ko~czy się. zwykle upadkiem mniej od- I znów porwał go gniew na Celinę, - Chciałbym - rozpoczat baron S1łedziała potem przy. st~le or,zez ca 
pornej kobiety. Jako na rzekomą sprawczynie śmierci - ażeby pani znikła zupełnie z bory- ty W/Jeczór. Była w meJ n1eskonczona 

Po jakimś czasie - . według jego jedynaka. zontu. Podpisze pani · zobowiązanie pustlka i. żałość, która nawet nie może 
przewidzeri - również i Celina podzie Zwróciwszy się ku niej, powiedział że n:igdy więcej nie zjawi sie ria dro- pfakNać. 1 .. 
Hć powinna los swoich koleżanek. A twardym gfosem: dze życta małego Rvsia. Dziedzk fag e zwrok JeJ padł na oaczkę ban 
wte<tr odbierze się jej dziecko drogą - Ob:iecafa mi pani oddać dziecko,,. Jabłonkowie nie może dowiedzie~ się kryot•6w, zost~v_;iony.ch przez baro~a. 
zupełnie prawną, na tej podstawie, że A tymczasem chce mi pani wręczyć kiedykolwiek o tern. że jego matka by- Nie. zastana~iaJąc ~1ę,. podeszta do p1e­
matka się prowadzi ni.emoralnie„. póftrupka„. Swoim uporem wpędziła ta„. kelnerką. Będzi~ panł musiała ca 1( ~rzuciła ~e P1emadze .. ~trz~ma_ne 

Lecz mijały tygodme, a trzesawisko pani do grobu mojego syna. teraz za- zrzec się swego nazwiska, a powrócić z~ dziecko w ?;ee. Po chwili zm1eniry 
moralne , wśród którego przebywala g-f o d z iła na śmi e rć wnuka„. do nanieńskieg:o „ . się c1ne ~ pop1ot. . 
młoda kobieta, nie pochło ne to j.; j. Na Celina podniosta gtowe. • Myśl. że nigdy już więcei nie zoba- . IC1 P01p 1ołem stało się odtąd dalsze ży 
tomiast zaszedł inny fakt. dzieki które · - Bóg świadkiem. że nie gtodzł- czy svnka. wydata sie Celinie okrutna. cie e iny. 
ni spełniły si,ę . marzenia barona. lam go, że odejmowałam sobie od ust, 7.awoh1ta sie. Raz leszcze spróbowała · DALSZY CIA.O JUTRO. 

M~łY RYś zactiorowail, a •- ażeby malenkiemu nie zaibrało nicze- buntu i p odni o sła głowę: 
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STRESZCZENlt _PUCZ.I\ 1 Ku POWIESCI. I - Zamilcz! - krzyknęła Księźnicz- szę z tobą załatwić dawne porachunki... czałem, nadbiegała straż, pakowano J ózeJ Chudz.1k był bezirobotnym. Pew· k · · b' t ; W 1 ł l 1 nego dnia, gdy siedział pned dworeem, je· 
1 

a, przypomtnaJąC SO ie e Straszne I • Sta1. W ręku jego b ysnęla Sta do oddzie nej Celi, mówiono - ,,strugam go ukochany synek. Jaś .. prz.yniósł mu zna- chwile. . . I noza... wariata", żeby się w:v,dostać z więzie-
leL _onv kwit. b3gażo-~y. Na podstawie tego I - Nie mogę milczeć„. Muszę si ę WY-I Księżniczka krzyknęla przeraźliwie. nia. · , 
kwi_tu . Chudzik_ odbiera wal~kę. w które1. powiedzieć ... Piętnaście lat milczałem w Lecz on jednym skokiem znalazl się Znowu rozplakał się. Próbowała go z.n31du1e pocwta.rtowane części zwłok lud.z- h · · h p ól · · t : · · · 1 k 1 • • kich. Te~o samego dnia Chudzik dowiadu- murac ,w17z1ennyc . „. oz"'. · mt. eraz Przy meJ I rę \ą zat ai Je_J }lSta. pocieszyć. 
je się . że iest synem hrabiego, . gdyż iako wygadac . się dowoh.„ A więc poJecha-1 - M;lcz ... - syknął JeJ nad uchem. _ Uspokój się, tlenek„. Wiem, że nie?JO\~lę zamieniony_ Z06tał w klini<:e . nie łaś do Wierzbowa, do twego kochanka„. i- Boisz się śmierci?.„ A że ja przez to wszystko stało się przeze mnie-„ Nie moze ie.clnak nara.z.i-e wydostać nazwiska Tam czekaliście oboje· na mnie ... Kaza· 1 ciebie tyle przec i erpiałem, to nic?„. Nie swego oica. . 1 , . t . h , , 'I 1 , • ? - ty pierwszy, ani ostatni„. Taka już je-- ·Chcąc się po.zbyć upiornej walizki, Chu- as 1}11. a1!1 przy3ec a~ .~araz P? mor-· mys atas 0, mme „. . stem ... Przyszłam na świat, by siać nie-~dzik podrzuca ją, lecz mimo to posądzają I ders.w1e I stamtąd m1el:smy uciec za- l - Myslałam„. - odparła drzącym . . T go o zamordow~nie hrabiego Burski~go, ie- granicę ... Wier~yfom ci, bo bylem prze- I głosem. -:-- Często myślałam„. żal mi zgodę, zbrodnię 1 nieszczęście... eraz go nekom?go_ oica. Spra~a o~arła się sąd I cie zakochany.„ ' byto cieb:e ... Ale CÓŻ mogłam zrobić?„. to wszystko ·skrupia' się na mnie„„ Nie 
I tylkn dz1~1 pomocy ta1emmczego Garbu- ·1 z k t I l . ' . t I B ł 1 . myśl, że jestem szczęśliwa„. Sama bar-ska Chudzik zootał zwolniony. Po wyiściu . -:nowu rę awem 0 ari zy 1 ciągną 1 Y am sza ona... · , . dzo cierpię... Ty może·sz przynajmniej 
na wolność Chudzik dowiedział się, Żł! oj- ; dale1: . . I I - Szalona„. tla-ha-ha ! „„ J esh to- mieć do mnie pretensje, a ja do kogo 

-<:em icgo .iest hrabia · Strzy~a-Toporski, któ- - Wiesz jak to się skońq;ylo .. ~ bie wtedy wolno byto być szaloną, to .póJ'dę? ... Chyba si'ebie rozsiarpię ' na k'a-·ry uwazal d~tychcza~ z::i swego syna Ka: Twój biedny mąż musiał zginąć„. Po- 1 pozwól mnie teraz oszaleć„. rol'! Zaw •<lzk1e~o . w1elk1ego awanturnika 1 ś . .1 . . . dl . · l ·z t . d , . walki... Milczę. Nic : riie . mówię, Muszę hultaia. Między Zawidz.kim a Chudzikiem. , "';'lęc1 em Jego zyc1e ~ na?zego, sz_cz~ - os aw„. nie us mnie„. . do końca wypić ten k1elich„. Zbyt lek-wywiązuie się l)ełna tragkz.r,ego na-pięcia sc1a„. Potem okazało Slę, ze posw1ęc1- I - Muszę„. muszę„. to bedz1e moja ko traktowałam życie ... Może wnadłam _wa!ka o tytuł i fortunę hrabiowską. Zawidz· tern również moje życie dla twego . zemsta.„ ..., kiemc pomarta w tej walce ie_~-~ ko-cha~a szczęścia.„ i _ Puść!.. tlenek!„. w zte towarzystwo„: Gdybym spotkała .. Jana< So.łowcrecka, ' zwana Ks1ęznncz.ką '-Y- N' l , . - -1 z b' ' . z b" I . człowieka odpowieclniego któryhy mną g.a11ską, słynącą ze swej niepospolitej urody. - 1e zazna am szczęsc1a ... - przer - . a i j~ Clę„. a !Ję._.„. pokierował, może . byłoby inaczej .•• Bardzo wielu mężczyzn odebr:.ło sobie ży- wata mu. . Ściskał Ją coraz mocmeJ. Lewą ręką , T . . . . . . ći,e . lub zła.mało swą ~arierę.„ v_.; iei mistzr- :- To juz nie 11JOia wina„. Zamordo- ; za gardlo, a w prawej trzymał nóż, któ- l rudno„., ' . e.~az mc JUZ !Jle zmtemsz ... nę s:.clła . wpadl . r?wmeż Ch~dzik, którv. i::a· wałem człowieka dla ciebie.„ Zrabowa- rego ostrze za chwilę m'. ato przebić jej P_rzeszlosct me przyw~ócisz .. : A ty .się kochał $1ę W. nie1 do szalenstwa, poświęca- l . . d . p r' h ł d w· -' me martw„. Pomogę Cl w miarę moich ląc dla niej swą narzecz.oną - Stefcię.. em p1emą ze. . rz) leC a em o 1erz serce„. 'k h 't . . , . T . 'Księżniczka odtrąca go jednak od siebie. · bowa.„ Z niecierpliwością oczekiwałem : Z oczu jego rozpoznała, że nie za- s ro~ny.c st . 1 moznosc~~·· ~ u 1.11me · Po wielu przyg~dach. Chudz.11k uzyskuje tej chwili, gdy wsiądziesz ze mną do mierza żartować„. ze groźbę swą wy-1 zos~ac me mozesz~·: To !Ile moJe m1e.sz: w końcu tv:tuł. hrab1owsk1. lecz te~o _same- auta„. Miałem p ! eniądze, które mnie pełni„. Ogarnął ją wielki strach... Co k~n, e„. Ale będę CI pomagała matenal ~o dQ,1a znaidu1ą go martwego w p<>ko1u ho- l 'l p · : d kt, . 1 b d · "l' · d b' - ? C, · nie„„ telowym. pa 1 y.„ ien.ą ze, ore wyc1ągną1em . ę zie, Jes i Ją napraw ę za 13ę .. „ oz I W . ł ł t ść t bk .. •• z portfelu trupa.„ i to wielkiego dla niego?.„ Wepchnie nóż, YJę a ca ą z~wa~ 0 . ore 1 1 
MiJ!lęło 15 lat J*aś po taiema.i<:1ei śmier. Kazałaś mi wtedy wrócić do domu.„ / ucieknie i nikt go nie złapie„. Któż bę-1 wsunęła mu do rękt. Mitfosz me reago-oi oic1 został iedvnvm spadkobiercą ,,ie!- .,Rób, jak ci każę _ powiedziałaś. - dzie wiedział 0 Miłoszu?.„ Podejrzenie wal :wca~e. . . . kiei fortuny. Jest w dodatliu przystojny i Wiem, co mówię. JE.szcze ci wierzyłem .. f · noże padn:e na hrabiego, na tloppena ~ Siedział z o.so,wtałą m!ną ~ słuchał. ;:d~i~ł s~~vn~:ż n~:!;~d~~!:~i:[:· z~~sz:aj:~~: Jeszcze cię kochałem„. Wróciłem do I lub Rolicza, ale kto zna Milosza ?„. - J:.. teraz tdz„. ?rzyJdź Jutro przed i:ze 01e1<na i kusfaca Księżniczkę. m'.asta', do domu„. Nie przyszlaś„. Za- S~rach przed śmiercią bardziej ją du- nołudmem„. Pomyśhmy co począć„. 

Podczas swego pobytu w Londynie Jan miast ciebie przybyła w nocy policja, lsił n ż koścista dłoń malarza„. A on, Wypchnęła go niemal za drzwi ... Nie spotkał dawnego Pr7.yjaciela swe11:o oica, aresztowała mnie„. . świadom swej potęgi i spiagnjon strasz- oponował nie sprzeciwiał się. Poszedł . .. ukrvwaiacego sie. pod pseudonimem „Gar- · 1 . busek·' Kim iest ów tajemnic7y Garbusek. Balaś się pewnie, że cię z~radzę.„ :iwej zemsty za swe cierpienia w o· Odetchnęła głęboko. Położyła się. _,-.'nikt nie wie. · Że pow:em, kto mnie do tej zbrodni na- ..:bach więziennych, napawał się jej lę- ' •. ~ Niei:az wy.ratował on !u:! Chudzika z mówiL. Ale ja milczalem„. Bo jeszcze kiem i podsycal go słowami: Zawidzki wrócił późno w nocy. Opo-c i eżkiei opresii. Jan prosi go. aby przybył cję kochałem wtedy.„ Jeszcze ci wie- _ Módl się„. To twe ostatnie chwi- wiadal coś o Roliczu, że to dobry inte· ---~~~;~~~k~ i ~~ie~~~~ 11~a~f~~~~~„ trupa znale- rzyłem„. Obawiałem się tylko jedhei le.„ To jui koniec„. Za minutę ciało twe res, że Jana mogłaby teraz od niego 
Garbusek .przyb.:v--wa. d<i -.. P11I-skt ~· zabjera rzeczy ~ żebyś ty czasem nie powie· hę.cizie J~żafo sztywne i białe Jak śnieg„. „wycy.pować" grubszą forsę, bo jest w -sie do roboty. . dzia4a prawdy, chcąc ·mnie uwolrilć .z Skończy się twój żywot .. Masz!.„ niej zakochany po uszy.„ . Jan nawiązuje - kontakt .z .Felkiem, któ!'y c.ił ' 1· t. · · k t ~ · · · Al t , , · ;._::W · , ł d ó b · ct• , Księżniczka nie odpowiadała„. - ~· bvł towarzyśzem ieio ~·zaoaw d?iecięcych. U1„ugo e me1 - a orgi w1ęz1enne1.„ e y.s · zµwsr o g ry uz roJoną ton. 

mianując go swym sekretarzem" oraz z milczała„. Nie chciałaś brać na siebie _ - tleneH:!... Ja cię kocham!„. Puść!... Nazajutrz nie podniosła się z łóżka - \\landa. Łapińską. ktÓ~a. kochał leszcze gdy winy„. Nie chciałaś się przyznać do te· Nie zabijaj!... zanim Zawidzki nie opuścił mieszkania. ' był małym chłopcem: Wanda wpadła w \go, że to była zbrodnia przez ciebie ob- Jej rozpaczliwe wołania nie zdołały Nastąpiło to dopiero w południe- Z nie-sidła. bandy . P_rz~mytn~ków. któ.rych h~r- myślona i dla ciebie wykonana„. jedna'k powstrzymać go od szalonego c1'erp1l1'wośc1·ą oczekiwała przybycia Mi-szt('m byt meiak1 Lucian Szulski. Naduzyf ·1 ł , · ł k on iei zaufania i uwiódł w podstępny spo- M1 cza as„. Wtedy zrozumia em roku„. tosza. Pieniędzy dlań już nie miała, ale sób Jan przv pomocy Felka wyrwał ią z wszystko.„ I postanowilem kielich go. Jana czuła zbliżającą się śmierć„. przygotowała trochę żywności. 
rak zbirów i Wanda została hrabina To- ryczy wychylić do końca„. Poszedłem Buchnęło na nią zapachem cmentarnej żal 

1
·e

1
· było tego człowieka. Chcia-porsk:\ . t , . I t d . . - w· . .. · i.vm~za~em Ks;ężniczka. kochaląc ciągle na pię nascte a , 0 wtęziema„. . iesz co ziemi„. . . . , , la mu naprawdę pomóc, bo wiedziała, Jana, wstępnie z rozpaczy do klasztoru, to znaczy?.„ ldz za ~raty na Jeden ty- Wtedy post31_no\".Iła s1ęgnąc po bron że przez nią zmarnował swe życie. Sa­gdzie odwiedza ia dawny kochanek - Ka- dzień, wtedy zrozumiesz co to znaczy ostateczną„, Coz m;ata ponad swą buj- ma jednak znajdowa·łą. się w takiej sy-r_ol Zawidzki, _sprzymierzeryiec ~agnata Ro- piętnaście lat zdała od cal ego świata„. ną urodę ?„, tuacji, że niewiele posiadała, lim• . Ohyd;va1 sa. wrogami hrabiego Topo~- Przebolałem.„ Ale nie zapomniałem... Nagłym ruchem ściągnęla lekki tiul sk1e~o Rol1cz ze wzgledów konkurencyi- W . . . h h .1 h d . . t . . . . Minęło jednak przedpołudnie, a Mi-nvch . Zawidzki zaś _ ponieważ uważał. iż naJcięzszyc c Wl ac , g y me opu· 1 opasa a go węzowem1 ram1onam1„. • h d ·r z t 'ł . . . inajqtek hrabiowski winien być jego włas- szczała mnie myśl o samobójstwie, gdy - tlenek„. Zlituj się„. Cóżeś ty tOSZ nie przyc 0 zi • wą Pl a JUZ w Je-n:'ścią. . tylko brak możliwości powstrzymywał chciał zrobić? ... Mnie zabić?„. Już za· go przyjście . . Pewneg~ w1e~zoru. został zam~rdowany mnie -0d wykonania tego zamiaru, wte· pomniałeś?„. Przecie tak mnie kocha· Nagle przed wieczorem, gdy zdrzem-meccnas Olowmewsk1. Przyczyny iega zgo- d ,1 ł b' Al . . . . l , N' h . t . ł . nęła się nieco na kanapie, zmęczona n11 nie można było na razie ustalić. Stwier- Y mys a em o to te.„ e maczeJ, . JUZ es.„ 1ec aJ eraz się spe ni, co wtedy dzono. że w mieszkaniu była tylko głucha nie tak jak wtedy„. Myślałem o zem- .stać się nie mogło„. tlenek„. Rzuć tę dniem upalnym i długiem wyczekiwa-s!użąca. Marianrya Kubiak. Siostra. mece- ście„. stal... Przytul się.„ O, tak„. niem, ktoś ostr-0 zapukał do drzwi. 

nasa. pani Jadwiga, wys~la za mąz ~a bo- - tlenryku!„. Omroczyiła go pijanemi słowami i fa- Zanim zdążyła zerwać &i·ę z kana-py, si:atego plantatora I wy1echała z mm do 1 . __ ,_ · • ył · T b Singapare. - Boisz się mnie teraz?... Rozu- ą pachnących włosów. Przez cale PWt- pUJKame powtorz o się. ym razem y-Wykryciem tei zagadkowej zbrodni zalał miem„. Masz nieczyste sumienie„. Nie naście lat nie słyszał takich słów„. Ileż I ło mocniejsze i bardz,iej nafarczyw€, jak ~~ie. na.iz?olniejs~y wywiadowca Ż"'!u:ek; dziwię się temu. Moje życie już ztama- to razy marzył o niej na twardej pryczy M"Y1by temu, kto stał za dirzwfami, ogrom , ktory !111ędzy mnemi znalazł na m1e1scu ne„. Co teraz pocznę ?.„ Jestem czło- więziennej? ni1e się spieszy~o. Nie z.dążyła dobiec do · zbrodni medaljomk. za,b oraz kluczyk od 1 . cL • d 1 ł · · · li ł • skrytki bankowej. Dziwnym zbiegiem oko- wiekiem wyklętym.„ Nigdzie mnie nie Sta wypadła mu z ręki„. Oczy za- rzw~, g y roz. eg Silę mecterp wy g o·s. · ·· li~zno~ci drugi taki sam kluczyk detektyw wezmą, nikt się mną nie zaopiekuję.„ suy mgłą„. - Prę.dzej!I! Prędzej!... Otwórz!„. 
, znalazł w kuferku Księ~niczki. Ponieważ Mogę wrócić znowu do więzienia„. Już Porwała go szalona wichura spętanej N' fa.ła · ż 0 nic Poznała bowJem na mą padło teraz podeirzenle. przeto wy- . tk . d Al dt mu . . tn ś . Le py JU . • dalono ja, z klasztoru i Księżniczka zamie- mi wszys 0 Je no... e prze em • namię 0 ci„. głos ma1larza. Szybko odryglował.a dr.zw1 
:sz~ała :vr.a~ z Zawidzkim. . Wipa:dił zzi.1aóamy, spocony, z rozwianemi W Ks1ęzmczce zakochał się bogaty fman- włosami w rozchełstam~ koszuli. Dy-sista Teofil łfoppen. który przysłał jej cu- d , ł d • • ) • 'd • • t d • • 1 · .!.1. M· · 1 d, .J--ł 1 ' d1Jw:1e modele sukien w prezencie. Żmurek, Roz. Zia . w1esc e p1ęc z1es1ą , y z1ew1ąty sza cię~o. owtł e wo UUIS ysz·atnym interesując się osoba, Księżniczki. głosem: 

; Detektyw, szukaia,c ciągle mordercy ad- No IDODO..,„o„h - Zamknij prędłko:„ Gonią mnie„. woka ta. wpada na trop .Jakiegoś ~ntka. kt6- WW~ ~ P-01ic:ja„. 
ry został przez hrabiego uwięziony za , Zrozumiała. Głuchy. jęk wvdobył się 
mrno~~-uje Się. ż,e Antek jest przyrodnim Gdy usiedli potem naprzeciw siebie mał. Jękliwym szep~em dokończył: ' z iei piersi. Za.itr.zasnęła drzw( bratem hrabiego, synem Steki b. służące! a ona twarz rękoma zakryła, rzekt dol - Dlaczego-ś mnie wtedy 11ie poko- - Heniek, coś ·ty zto.bił?!... 
Glpowniewskideg?· d . ,_ . K . . _ _,_1 niej: chała? „. Bylibyśmy szczęśliwi„ Coś ty - Nie pyta() 0 n:ic„. Słv~załaś, !!onią ewnego ma 0 mieszi.n.aaua sięwtu= Có · t · · 'e? Jestem ze mn·e biła? Ztod · · b d t ' · M · · d · • k przybywa Miłosz, który wyszedł niedafWlll{) -: z war e moJe ~YCJ · ··· . . i zr~ •.. · z1eJa, an Y ę .... mme„„ us~StZ mm~ g Zte~ u ryć „ . z wiezienia · za zamordowani'e jej męża. zgubiony„. Dokąd póJdę .. „ W1dz1sz Jano, Jano.„. Zrozipaczonym wzrokiem rozejrzałd Płacząc. opowi·~da: przecie, nie mam już żadnych skrupu· Zapłakał. się po korytarzu. - Kochałem c.1ę, a tyś mia!~ w!e<:IY mę- łów.„ Najtrudniej było zabić pierwsze- - Nie bylibyśmy nigdy szczęśliwi... . . . . fa. Nazywała~ się wt~dy _Panią K~efe:oW'll,. człO""'eka Jeszc e s'ę wtedy wa- Nie mogą być szczęśliwi ludzie któr y - ~dz1e etę ukryi~? Chyba m1ędlzy I pewnego dma„. powiediz1ałaś do mme: - g-0 w~ ·:· • Z 1 . . • d . . : Z kosza-mt na anitresolce . . Gdybyś mógł mnie uwolnił od niego„. zo- hałem„. Te p1ętnaśc1e lat w w1ęz1emu oszh do szczęścia przez krew innych.„ . . . . . śtaJabY1I11 nazawsze przy tobie''„ To było nauczyły mrrie bezwzględności·„ Sama - Masz rację.„ O tern nie pomyśla- - NteC'h bę.dzt~„. ~le chciatbym s.1ę m~ie pr~gnienie„. Do tego dążyłem.„ Z~- widziałaś, przed chwilą chciałem cię łem. .. Nie trzeba byto zabijać„. Gdybyś dostać po.raz dru~1 w 1<;h łapy.„ Tera: ~ziłem. sie na wszystko.. Zdaw:i-ło mi Slę, zabić„. Nie zastanawiałem się wcale nad wiedziała jak mnie dusi ta zmora„. chyba zaibiłbym s~ę, .za1,11m poraz drugi ze rcbię to dla naszego swzęścia. Pomyśl , Mó b W . · . · . l h .1. k . poszedłbym do więzlenta Teraz h ,gotów bylem dla ciebie zabić człowieka„ tern. To byto proste. gł ym teraz za- w1ęz1en~u nte m1a em c w1 1 spo OJU„. . · .

1 
• c cę Bo przecie z tym zamiarem od<razu posze- bić każdego. To już dla mnie żadna Przychodził do mnie Kiefer w nocy, zyć „. 

dłe1:11 do twego męża.-„ Nie wiedziałem„. kwestja. I z sobą móg~bym skończye. wyciągał trupie ręce i głaskał mnie po 
.M111e posiałaś. do niego z rewolwerem, a Wszystko J'ednO· twarzy.„ Jego oczy!.„ Co to były za D_alszy ciąg .-.utr. o sarna udałaś su: do Wier1.1bowa„. do twego . .1 z · kochanka.„. Umilkł na chw1 ę. Olos m~ $'ię zala- oczy!... rywalem Stę z pryczy, krzy-
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„R KIETA" Swiat należy do Ciebie· 
Sienkiewicza 40. w rol. gł~ł:;~a\oe~~i Józef Schmidt orazkł~::i7~ Szoke Szakali :: 

tel. 141„22. Całkowicie mówion~ po niemiecku. · 

Od 17 maja I dni następn. Widownia zabezpieczona w razie niepogody i chłodu. Bilety ulgowe i wolnego wejścia nieważne. 

Dziś 
otwarcie 
firmy 

Dziś 11re111Je1a! DŻli •re111le1a! 
• „ 
Zyc • jest pi~kne o e -1 O• = • " == 

I I 
• rol. gł. Annabella i Frohlich „ 
A = w 

~~ = 
=:::;; Na.dprogram: Tygodnik Foxa. ~ 

Włóczka'' '' . 
Marulowlcza S 
wt. H. Welland 

pe>leca: 

wielk:i W}'lbór naimodnieiszych wełen, włóo.zek, 
PIIZYh<>rów hafdar;skiich i r%O·Wllliczycli - pu- . 
lowerów, Hranek, obrusów. serwetek i t. p. 
ręcmei roboty, gotorwych i na zamóW1ienie. 

Ceny rewełacffnie niskie. 

M~~~: LECZNICA Dr. Jan Polak !Al KDPC10wski: 
swe Piotrkowska 294 ul. l'IAWROT nr. 7 ~HOROB\' WBWNETRZNE 
niemowlęta Tel. 164·Z1. , 
do otwarta od n-el rano do 8-ej wlecz. choroby weiwnotrzne I allerilczne Gdanska 37 

" m CHORYCH WE WSZYSTI<ICH SPE· . -:.m) • . 6 I Kropli. UJeka" PRZY JM UJ A LEKARZf SPECJALISCJ (astma pokrZYWka ml&rena reu· 

~ CJALNOSCJACH. GABINET DENTY· God.m.;1'8~ęd ?--8, Tel. 332·55. orzytmule 7-8 w1ecz r. 

„•••••••••••••••••••••••••••••••••••••~•••••••••• „ cirycz;:. 1 1 · __.... RESTAURACJA 

~~~~~!j~~t „ZDROWIE" . DR. Mm • ora : •• 6, z o e. D. Alt!rman H~,!~~ka ~.~~~ki 
R~::?!e~~Jxi:~!N~~y~~y~~~t~·ra-M ft und' l t n I n H. SZUMACH ER PRZE~~OWADZ~~e~~0'0a ul. flre~W~fo~:~??:t~kÓ~a\en~~~:k~~~ 
dy sportowo-lekarsk1e. Porady seksu· • u~ " Andrzeja 92 Najtaniej do nabycia w fabryce -

alne, analizy i t. d. AKUSZER.TA I CHOROBY KOBlBCf Choroby ~k6rne O Kopernika Nr. 37. 16 
Wizyty na mieście. PRZl!PJWW ADZIL srn NA uuci: i weneryt:ane 

Pomoc Po~9fłliha Yl.adkacb. Pomorska 7, tel. 127·84 PIOTRKOWSKA 56 tet. 
137

-419. 

DrzyJmule od 4-8·el. 30 tel. 148·62 DR. Mm. 

...... _,...._ od I I pół - 4., &-9 wlecz, w n.le- M. TAUBENHAUS 
DOKTÓR ~iele I święta 06 10-1 

PLACE w Stokach do sprzedania ta­
niej nit dotąd przy przedłużeniu ulicy 
Pomorskiej,. Dojazd tramwajami 4·ą i 
10-ą, 20 minut od przysta11ku tramwa· 
Jowego. Informacji u<lziela dwór w 
Stokach w niedziele, święta i codzien­
nie. 19 

REICH ER Ceny lecznlcowe. CHOR. l<OBI~Cł! I AKUSZERJA 

Z • k 11 POTRZEBNY pracownik fryzjerski . 
l"IOWO. OTWl'RTA . g1ers · ft ' meskl od zaraz, Franciszkańska Nr. 38 ----J N ADEL SPECJALISTA CHORÓB SKOR- L li C Z N I C A tel. 246·09. A. Majerowicz. Dr. • NYCH l WENERYCZNYCH, Pri;vlm. od 4--8 w. - 30-2 ZAGUBIONO kwit kaucyjny llcz.nika 

LECZENIE NIEMOCY PŁCIOWEJ, · Gd ń 1z 2Q - · 32278 z dn. 21_1.22 na z!. 20.- J. Lach-
Południowa 28. Tel. 201-93. 8 Sn8 POTRZEBNY fq•zler damski od zaraz man. Młynarska 15. 

8kUSZQI •CIB8k010CJ przyimuje od 8-11 rano I od 5-8 tl'\ef. 116-44 czy:rna od 9-8-ei wiecz. Zakład fryzjerski, Piłsudskiego 36• PIĘRWSZORZĘDNY fachowiec. kawa 
Godziny przyjęć od 3-5 i 7-8 wiecz. w niedzi.5Js.,Lświęta od 9-1. Pl<ZY JM UJE WJ: WSZYSTKICH PIĘRWSZE ŻRÓDLO opatentowanych Jer, z branży lakiernicze! (aparatem, 

A Nl"!'\.RZEJA 4 MAOLE pokniow1:. ~krzyniowe sprzc- SPECJAL~IOSqAC:H 16ż_ek p~lowych, le~aków I hamaków. rocznie I pisanie) poszukuje posady na 
I 'I W dnie fahr~· ka 11ia)!;!i .Junior" tcii.17.. wszefJ.M zao1er;1 Naitamei do nabycia w fabryce - m1eJscu lub na wyjazd. Oferty sub. 

TELEFOH 228-92 Scdz!owska 16 (obok Zgicrski eJ 122) ;.111al\zy lekarskie t wi;:yty do domu. Kopernika Nr. 37. „Eper". 



Gen. Roupert na kongresie olimpijskim, . !Obozy dla . pań w Ciechocinku 
6tórv ot111artą sosfoł 111 dniu R'«:zorolssun1 1 w dniach od 8-80 czerwca i od S-81 lipca 

Teg~roc~ny_ mlędzy.~arodowy Kon· - sł'UJC:hacze Hel:leńskiego UceUJtn za- Nowy typ letnich obozów uistala w .
1

. dzo oiekawle pomyś~a·ny~h o;bozów. 
g.res Olrmp1Jsk1, odibywaJący się w Ate- demonstmią starożytne stToje greakiie. Polsce Towarzystwo Krzewienia KIUII•tu- Dosk_onale .zapow1a:da}ą s.1ę ~wa Olbo· 
ttad, w. którym z rnmienia Po};sil:d bie- Wresz·de - program przewiduje po- ry :fizy·cznej Kobiet, k1tóre na nadcho- : zy V: C~·ec.hoctn~m, z kioryieh Jeden od-
r~e udzi~ł gen. St. Rou·ppert, rozipoczął kaz tańców na11odowych greckich. dzący sezon lata projektuje szereg bar-I będzie .się w ·d!rutach od 3 _do 30 czerwca, 
s;ę w dmu 16 bm. 

1 a d'ruog1 - od 3 do 31 l11Pca br. Teren 

pre~:de~f~~~lik~o~~~t~ej.obecny był lmpo· nu1·acy progr=-m ·on·1a Leg1·ono'w"· l~~;~n~b~~jt~w~mt~ ~:d~;chf~i~= 
W dni.u 20 maja, w nledZ.lielę, odbę- 'I U H Obóz będz.ie miał charalkte: wY1biitm~ 

dzic się na stadjonic a·teńis:kim wsoainiała · . . . . · , . rorowotny dz.lęk!i natuira}neJ ~lllhalacid l 
UJroczystość. PodJ~t~ p:~ez Związek Le~Jomstów Wobec. z!lacz~ego . rozszerzenia kąpielom w basenie z wodą sofalllkiOWą. 

Program rozpocznie siię def.iJadą atle 
1 
w Ł?dz1 lnicJat~wa ~potkała s1e. z car- P.~ogramu 1. mem.oznośct p~eprowadze Program obom przewiduje: pływa· 

tów, którzy nieść będą sztandary 42 kow1tem uznaniem i zrozuml~ntem w ~1a go w_ ciągu. J~dneg~ dIJia;, a nawet nie, giimnasty.kę, gry SPOrtowe, w:yioiecz­
państw, które bi·orą udział w ~grzyskach kota~h sport?wy~h, które zamtereso- 1 . t~godn1a „Dz.ie~ L~gJonow y.' ro.ku ki w {j}{ollce ditd. 
l)J.bmpijs.kich nowoczesnych. Na ~rodkiu W~UJem swoJem i ws~ól~r~ca pon:ia; b1ezą~y?1 od?~dz1e się w cześc1 wio- Uczestni~~i obozu ikorz.ystać będlą 
staidjornu dokoła sł'UPa masztowego, na gaJą. do stałego rozwoJu .sw17ta „Dz1~n senneJ 1 letmeJ. . . mogły: z zabieigów leczinvczyoh i ką~ieli w 
którym powiiewa.ć będzie sztandair ollim- LegJonów.", przeksztat~aJą~ Je w racJo W poniedziałek, ,dnia 21 maja w łaz~enlkach zaikład0wych DO zn~żonych 
ptjski, chór złożony z 1500 mf.odych fla'.ne święto ~portu 1 tęzyzny mlo- częśc.i wiosennej, na lotnisku w Lub- cenach. . 
śpiewaków odśpiewa hymn ol1mp:ijS\ki'. dzieży. . linku, ,odbędą się uroczystości i im- Koszit pdbytu na kaiżidrym z powyż­
Następnie. ?rzemówi~n1ia wYgłosz~: - Ze s~romnych po~zątkó~. 1?30 r?- prezy sportowe według następującego .szych obozów wy111iesie tyilko 80 zl. za 
g-reck1 mumster oświaty, a następnie - ku, w ciągu 5 lat sw1eto „Dz1en LegJo programu: god~. 11 - lZ-ei Zlot gwia- pobyt 4-tygodiniowY, wraz z zalkwaitero­
p, Latou1r, :Pr.zewod1n!czą_9y ,Międzynairo- n?'Y" ro~.ros.ło sie do rozm!arów wie~ ździ ty samolotów zfazd samochodowy wa'!l'iem, od:żywiamli.em (cztery razy ~'!­
dowego Komitetu Ohmp11sk1ego. kteJ rewJt ntemal wszystkich gafęz.1 i plakietowy, zjazd motocykli. Godz. dalbę), opiekę lekairsiką, . wYCteczlkami J 

Dalszą część program.11.t wypełn1lą po- sportu obejmując zarówni lekkoatle- 12.30 Chrzest samolotów Legun I i Le opieką instruktorek. Uczesmiiczkil: Olbo­
kazy gier i s,portów anitycznych. Wszy- tykę, ,boks, piłkę nożna. różne biegi, gun Jl ufundowata ze składek miesz- zu !korzystają ze Z1111ilżlki !kolejowej - 82 
scy zawod:nky wYStqpią .prawie nadzy, pływactwo i t. p. Jak i soo.rt kolarski kaików Województwa Łódzkiego O. procent w każdą stronę. 
tylko V: pr.z~paska-ch n~ biodrach. Arbi- oraz a~tomo?ilowy i motocvklowyk, a 14-ta: Start do pościgu za szvbowcem. Obo~y te sta~oW!ią doskonałą {j}(azję 
trzy, ro~ntez na starozybny sposób bę- nawet t lotnictwo. Go:dz. 14.30 Start do biegu kolarskiego dla !kobiet prnouJącyich $Wdizenfa walka-
dą uibra.1111 tyJ:ko w chlamtdv. Następnie naprietaj. cyJ przyjemnie i zdriowo. 

CzechosłowacJa- Anglja 2: 1 Nłemiec!::~~~~!::okona11 
Rozegrany ~ dili~ wczoraf&zym. w We franikfuircie odył się mecz pi~-

Prad~e mecz. piłkar~1 Cztchosło_wac1a:· karski pomiędzy reprezentacyjną jede­
An.glJ•, zakOńczył się n e~p<>dztewanie 'Ilastką Niemiec a zawodową 'druiżymą 
zwycięstwem Czeche>sł<>wac11 w stosunku . · I k D b c 
2:1 (1J1). Anglicy p<>mimo pOrażki, mieli ::i,ngle s ą --:-- .er Y ounty. . 
więcej z gry i ~6r<>wali ko.mbinacją i ~rą W~rah Nt~mcy ·5 :_2. Z~arne.m f.a­
~łowę. Dla czech6w bramki 1.:dobyli: Ne· chowcow, a.ngh~y gr~l: bar~zo piękna~, 
jedlny i Puc, zaś dla Anglji TyJsau. _ el~·gancko,. kombmacyJD1e d mezró\Vlllan.te 
Widzów 40 tysięcy. favr, ale rn~sku1tecznie. 

lawo.dy tenisowe Ł~S-:' Turyści. Sukcesy B:adurskiego w Lipsku 
Dnia 31 b. m. odbę.dz1e s1e na koE- . za9.* zawodowy ..z~~śniik polski, Ba. 

ta li _PTZY uJ. ~ a uurs!<1, walczący W m!ędzyinairodowym 
no p1erwszy w . b1eiącvm ro~u d~uży:• ' · z~a.śnj;czjl}lll, clpiósł szereg 
nowy mecz tenisowy o .m1strz?stwo 

1 

sukcesów i za:kwaiHfnkował się do czoło­
grupy warsz~wsko-ł~dz~1el między wej piątld at!etów turnieju. Między i111-
ŁKS-_em a Umon-Tounn~nem. nymi Badurski dotąd J>01konat: szwaj­
Mecz lekkoatletyczny ŁKS-WKS cara Grilneisena, n:iemca Schullza, toty-

W nadchodzącą sobotę odbedzie się sza Oriinberga, U!kra.ińca qmeJ.czenlko, a 
na stadionie ŁI<Spu drulyno"' , . mecz z mwrz:ymem Wango zremisował. 
lekkoatletyezny ŁKS - WKS. na pro · _ 
gram którego ztoią się · biegi 100 m., Szermiercze mistrzostwa Polski 
1500 m. sztafeta 4X400 m.. rzuty dy~ W najibli'ższą sobotę i niedzielę, 19-
skjem, kula. i oszczepem, skoki wzwyż 20 bm .• odbędą się w stohicy, w sali 
i wdai. · , Ośrodka W. F., tl.ioroczne zaWOO.y szer-

Mecz rozpocznie się o irndz. 16-ej. miercze o mistrzostwa Polski. 

Pełna tabela wygranych Loterji Państwowej 

Godz. 14.45 Start do biegu lekko-
atletycznego ~a pr~ełaJ. Godz. 15.15 ,o· erby c· ou' n'ty-N' 1·emcy 1·0 -: 16.30 Zakonczenie biegów lekkoatle • 
tycznego i kolarskiego. Godz. 16 - 17 w DiisseldOrłie w meczu piłkarskim, 
Powrót z pościgu za szybowcem. drużyna angielska „Derby county" zwy. 

Zlot gwiaździsty samolotów cdbę- ciężył~ reprezentację Niemiec w stOSUD· 
dzie się w Łodzi po raz pierwszy. Roz ku 1:0. - Anglicy byli zespołem lep· 
pocznie się on dnia 20 b. m. o godz. 7 szym technicznie, przyczem bramkę dla 
ze startem z dowolnego lotniska przy- nich zdobył w 17 minucie Slaahn. 
C-2.em przylot do Łodzi nastąpi między 
godz. 11 - 12 dnia 21 maia. W chwi 
Ii otwarcia lotniska do ładowania, zo­
stanie na starcie zapalona świeca 
dymna, któ:ra się dymić .bedzie ai do 
zamknjęcia lotniska. Start zawodni­
ków do Zjazdu Samochodow<W:o może 
nastąpić w dowolnym czasie i mieiscu1 
nie wcześniej jednak, niż w sobotę, dn. 
19 b. m. o godz. 15-ej. Minimum tra­
sy wynosł 100 klm. Start do motocy­
klowego zjazdu plakietowesro nastąpi 
dla zawodników miejscowvch w dn. 
19 b. m. od godz. 15 - 20. w dniu 20 
b. rn. od 8 - 20 i w dniu 21 b. m od 
6 - 8-ej z przed lokalu Łódzkiego 
Klubu Motocyklowego. Udział w zjaz­
dach mogą wziąć również zawodnicy 
niezrzeszeni. 

Przed występem 
Minerwy berlińskiel w Łodzi. 

Przyjazd berlińskiei drużvnv pilks.r 
skiej „Minerwa" do Łodzi. wobec po­
myślnego sfinalizowania warunków z 
ŁKS-em, nastąpi w sobotę 19 b. m. 

Berlińczycy rozegrają w ciągu Zie­
lonych świąt dwa mecze na stadionie 
ŁKS-u z ŁKS-em i Ł TSO. 

„Minerwa" należy obecnie do nal­
lepszych drużyn berlińskich i m. in. po 
bita „Victor.ie" 4:3, 3:2, Tenis - Boru­
się 4:2, 2:2 i z Herthą zremisowała 5:5. 

Będzie to po dłuższej przerwie 
pierwsza wizyta drużynY. zagranicznej 
w Łodzi. 
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Do f( .binetu dyrektora fabryki amunicji 
wchodzi kierownik oddzła.lM. ekspedycyjnego 

1

. 

I melduje: 
- Panie szefie, zaszła przykra omyłka„. 

Zamlenili§my dwa transporty amunlcll„ Do , 
Boliwjl wysłali§iny szrapnele zamiast grana­
tów, a do Paragwaju granaty zamiast sz.rap- I 
nęll.„ Co będzie? I 

- Nie martw się pan„. -- uspokoił go dy- j 
rektor. - Oni Jut to sami wymienią między I 
sobą! 

•• * Mayer oprowadza go§cla po salonie I poka- , 
zuJe mu najnowszy swól nabytek: - cudowny 
obra,z w stylu futurystyoznym, pnedstawlalaicy . 
krowę na pastwisku, a wyglądający Jak roz- · 
czochrana głowa kobiety. 

- Jak się panu podoba to arcydzieło? -
pyta Mayer. . 
- - Owszem„. lle pan dal za to płócienko?.„ 

QMWM .M 186 

RewJ o c we Francjł l WALNY ZJAZD ZWIĄZKU HARCER-
, STW A POLSKIEGO W WILNIE. 

...... Siedem tysięcy złotych„. Na lotnisku Le Bourget francuski minister lotnictwa generał Denah'! dokonał W Wilnie odbył się -w obecności P. mi 
· - Ile??? przeglądu oddziałów lotniczych, .przy,czem udekorował szereg zasłużonych " nistra W. R. i O. P. Wacława Jędrze· 

- Siedem tysięcy.„ pilotów. t jewicza XIV walny ziaZd Zwiazku Har 

- Nłewlerzę... J --------•••••llill••••••••-•••••• ce.rstwa Polskiego. Zdjęcie przedsta-
- Przysięgam panu, te dałem 7 tysięcy •.. ; I wia uczestników, zjazdu na naboień-

Na dwa tysiące mogę prawie dać słowo ho-' dzł n A lecie stwie przed obrazem Matki Boskiel 
noni! . •• f Ostrobramsklei. 

Pięcioletnia dzlewoz;nka stOf na ulicy I za- / 

lewa się gorzkleml łzami. Powstaje wokół nie) , WIELKA REWJA W. F. ł P. W. 
zbiegowisko. Podchodzi Policjant I pyta: ,. W STOLICY. 

- Czemu płaczesz?„. 
- Bo zbłądziła-a-a-am.„ - beczy mała. I 
- A gdzie mieszkasz?.„ I 

Dzlewt-zynka mllC%y. Policjant Powtarza PY· 
1 

tanie, lecz mała w dalszym clągu zachowuje 
milczenie. Nagle z tłumu występuje chwłefący 
się na nogach człeczyna I uf mule dziecko za 
rączk~, prosi: : 

· - No, Powiedz, Madka, Jak Boga kocham, i 
gdzie mieszkamy, bo Jak nie powiesz, to Jesz- ' 
cze ze dwa dni będ2lemy Po ulicach chod.zlll i 
do domu nie trafimy„ • 

•• • Alofzy ma zamiar się ożenić. 
- Z mlł<>ścl ozy dla Interesu? - pyta 

przyjaciel. 
1 

- Mól drogi.. - Odparł Alojzy. - J(atde : 
małżeństwo Jest Interesem.„ Md Jest firmą, I 
żona - towarem, a kllfentamf są pnyJacfele.„ I 

•: I 
Dwuch lekarzy spatyka się na WYWC'lasach 

w Krynicy, 

- ~ slycha~? - pyta Jeden, 
- Nie bardzo„. - Odpawlada drugi. 

MARTWY sezon„. Wszyscy ZDROWI„ 

W ub. niedzielę odbyła sle w stolicy 
w ot>ecności Pana Prezydenta RzpJitej 
wielka rewia Wychowania Fizycznego 
i Przysposobienia Woiskow~o. Na 
zdjęciu - otwierający przemarsz do 

Syngalezi, mieszkańcy wyspy Ceylon, uchodzą za najpięknieisza rasę ludzi 1 Belwederu oddział Kolei<>w020 Przy. 
na świecie. Na zdjęciu włdzimv ~rup ę ceylończyków w czasie wvkonywa-1 ~ooobienia WoJskowego. z malvmi do· 

· nla tanca narodowego. I boszami na czele. · 
~~~~~~~!!!!!!~!!!!!!!!~~~~~~~ 

Codzienna nowelka ,,Expressu" 

J'łlorderc:o przgjo€ielo_. 
numerze, by w dowciamy SIPOS& zapo-1 Nie znailazł jednak Pirawle połowę 
wied:z,i'eć na~tępną atrafkcję kalbairetu. drogi musiał odbyć ])ieszo, sllmtkiem 

Po trzecJ1111 oomerze wySlkoczyil na . czego spóź;n1il się o siedem minwt. 
uljcę . Przed gmachem, stała jakaś tak- Ody wrócił do teatru, kończył się 
:;ów'ka. Podat adres szoferowi, dbioour czwarty numer. 

W kabarecie nowoyorskim „Mete.or" J Joe Bauer wiedział dokładnie o pla- iąc solfidny naipiwek za szyibką j•az.dę. Dyirekcja oczYWfśoie spostrzegła je-
już za parę chwil miało się rozpocząć nach przyjaciela. Ustalił nawet, że Hor:. I talk, jak obliiczył, po czterech ~ go 111redbeoność. Przec'reż mimer pu.sz.-
przedstawieme. Konferencier Joe Bauer ty ma nazajiUitl"Z rano odbyć pierwszą nwtach, z·naj1dlowa! się j1UIŻ w mieszlkamdiU czono bez zapowie@i. 
w wytwornym fraku, nerwowo prze- 1mnfernncję z wYSlamtldem władz ame- florty'ego. Bauer zidlawal sobie dokfadinlie spra-
chadzał się po scenie. ryil{ańskiich, któremu ndewąipilri.rwne wirę- Nfosz~ęsny ttorty siedzdia.ł przy sto- wę, że stracił ail1ibi. Je§li poiicja będlZde 

Ten w'ieczór miał zadecydować o czy listę szpiegów. Ie) coś , 51k•rzętnie notował w zeszycie. go ipode}rzewała o zlbrodniię, wY1j'dzie na 
calem jego dalszem życiu. Groziło mu A przecież na tej Nście znaddillde się BailleT niie miał ani ohwiillii czasu. jaw, że by4 n:ieobeony w teatrze. 
wieloletnie więzienie, a nawet może również i to na ipiierwszem miejscu, Joe Stwierdz~wszy, że w mlesz'k:aimu merrna Znalazłszy się w swej garder.obie, 
śmierć. Bauer. niiikogo (drzwr był.y otwarte i Horty na- Bruuer wydąignął z lkiesze'llli I.istę, by ją 

Joe Bauer od paru lat już był szpie- - Musz.ę r;o z.gladziić - zadecydio- wet nie za'llważył, że ktoś wszedt do naityohmiast zniszczyć. Sitwierdziit wów-
gicm i utrzymywał ścisły kontakt z I wał Bauer, przechadzając się po sce- W111ętrza), Bauer szytbko zlblli:żył się do czas, 1ru swemu przerażentu, że na liś-
jedną ze świetnie zakonspirowanych nJe. - Inego wyjścia niema. florty :i przyjaciela z rewolwerem w ręku. cte nde fiig1Ulrowało jego nazwisko. 
centrali wywiadowczych, posiadających pewnośoią teraz jesit w domu. Wyoho~ ttonty nie zdążył nawet ik1rzy(kJnąć. :- Zalbiłem przyjaciela - wY'Szepfał 
swój główny oddział w Nowym Jorku. dzi zazwyiczaij dqpiero !PO pół.nocy. łeśJt_ Ugodzony w kla'flkę piiersiową, runął na zlbl:ellatemi warrigaimi - !Prawdziwego 

Joe Bauer zarabiał w „Meteorze" pojaidę taiksóW'ką, droga poibrwa naJwy• pogłogę. przyjacie'la. Przecież on mnie nie chciał 
ogromne sumy. Wydawał jednak jesz- żej 1q milniut. ~zwa~ty niumer re:wH1 trwa Bauer przez chwfilę badait pJUq•S. ·z;riJrad!ziC, wYmfenil wszY1S1tik)llCih, a mrnie 
cze więcej i dlatego wlaśnie spółpraco- 1 13. mmut. Zldlą.zę ~1.ęc. A przyt~ będę - Nlfle żyje - mruJkrnął. - Teraz omJ!nąt. •. 
wat z szajlką szp,iegowską, która hoj1IJiie l miał dos~ona~e alinb1. ohodzi tyl'ko o listę. _ _ 
go opłacała. · W tej chwllild olik~estra zaigirała jafk'Ve- Znafazł ją. Leżała w S'ZJU~ladzie, poij NruzajlUJtrz 1raino Bruuier z.ostał airesz-

Do tej pory Bauer czul się zupełnie g·oś popin1arnego marsza. stosem rozmaiłtych szipargałów. towany. S/ptrawcę z.fuodini u1jęto, dz.ięki 
bezpiecznie. K'!lirtyna wniosła sirę w górę. Szybko schował d101kunnerut do kil.ie- zezinandom svofe.ra, lkitóry odwiózł go 

Dziś rano dowiedział s'ię jednak Joe Bruuer, wyitwomy koruferencier, szeni i WY1biegł na Ulliicę. clio Horty'ego. 
przypadkowo, że jego najlepszy yrzy- j zaiprezootmyat s_ię bk~Zll11ie Zig'l'OinadzoneJ 0.czyWiilście, jego taksówlk1 j~ 'daw:- Bauer, iprzypairty do mu1ru, lJlfZYZ111al 
jacie! Koloman florty, który do teJ pory I p.-ul1Jldicznośc1. no 1111e bylo. Ban.ter UllTIJY'Śi\in!le 1111.e prosN się do wilny. Władz.om nie udało się 
również współpracował ze szajką szp1e .Bowiedlziiat pairę aikitiuailnwoh · doW101'- ~zofera, by nań zaczeklal, bo w ten SiPCr jedina!k ustallić motywów jego czyoo .. 
gowską. postanowił zaciągnąć si.ę do I pów i jafk zW}'il<:le, rozl1.egłyi s:I~ rzęstste sób poJifcja mpgłaiby fatwo W!Paść na je- Zbrodni!airz odmówd1ł w tej sprawnie 
policji amerykańskiej. Obiecywano mu brawa. go śilad. wszellkiah wyjaśn1ień i nawet na sprawie 
podobno krociowe sumy za wydanie :Po ch~N Baiuer }illlż znilkł ' za ]rull~sa-- ~orc1erca liczył na to, te szyd:jko nl•e uda'WltlilO!no przY1c:.ziyin morderstwa. 
hsty szpiegów. . mi. Ukazał się dqp1ero po pi·erwszym zna1dz1e iinine ·auito. D. 
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